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Wojna. Niemców akeyi zaczepnej na zachodzie,· 
Francuzi z kQnieczności musieli przejść do 
obronyi a tem samem zostali pozbawieni 
n:io~óści wystąpiel)ia z of enzywą~ · · Rosya-

12-go maja. nie pragnęli przyjść Francuzom z pomocą 
Wi0SJ1a w całej pełni a koallcya .jakoś. i w tym celu rozpoczęli ołenzywę około je­

nie .może się zdecydować na podjęcie sta~ _ ziora Narocz, nie będąc do tego odpowied­
nowczej . akcyi, o której tak wiele w ciągu nio przygotowanymi. Przekonano się osta-1 
całej zimy. mówiono. Zapowiedź wielkiej .tec.znie; że na razie nie możn_ a wprowadzić 
ofenzywy wpt8wdzie· i teraz· od ezaSli do w czyn opracowanego pl~u i, że należy się,. 
o.zasu ukazuje: się na szpaltaoh dzienników przedewśeystkiem do ża!nierzonej ·akcyi 
~anicznyeh, ale nigdzie nie spotkaliśmy dóstatecznie przygotowae. 
s~ę z ł)lJższem określeniem daty. -rozpoczę--. • P~edewszystkiem więc zajęta się gó­
eia ofenzywy. O ile możemy sobie preypo- rącz"kowentl przygotowanianli Roaya. Od 
mniec, tylko dzienniki rosyjśkie wspomi- chWili niepowod?;eń marcowyoh ku fronto­
naly raz, iż ten długo oczekiwany fa.ikt odfo.. wi rośYjskiemu zmierzają jeden za . drugim 
ŹQny .został do -pierwszych dni lata. p6ciągi wojskowe, przepełnione wójskiem 

. Koalieya oddawna _ ma.rtyla . o . ustrue- i materyalem wojennym. . Generalowie ro-
mu wspólnego planu w operacyacili wo- ęyjsey donoszą, że podwladne im armie są 

- jennyeh, · oraz o poprowadzeniu wśpól- już gotowe· do boju i, że czekają tylko r<>z. · 
n~ silaini jednoczesnej akcyi na-wszysł- . ~azu _ruszenia naprzód. Jednocześnie rp.. 
kich. t~renach w~k. Wlaśclwie ·_.·pl~ ten żeszly ·Się p<>g1oski, iź na stanowisko 
poWlllien był hyc opracowany z samego po,. . zwierzchniego woaza wrócić ma .wielki 
ćZątkU; WQjJ;ly i od. sameg-0: woątkn naleia- .. książę Mikołaj Mikołajewicz. Na ·razie brak 
lo prowadzi~ je:c!n()CŻeśnie. na ~iw~zptk;4it· ·jest unęd~wago potwierdzenia tej Wiad()-
frontach ofenzywt, łub defeneywę. Bylo je- mnśei. · ... · 
· dnak inaczej. W pierwszym miesiącu woj.. _ · TYmerilsem na ·terenie .zachodnim 
ny, gdy Niemcy wszystkie sw~ :sily ~cili · Nieinęy .aje dajQ odębrać ęobie przez :Fran­
Pt:zeciwko !3elgil i Frm,icyi, w6we~s Rosya cuzóY'7. inieyatywy i w dals~ ciągu kon­
tn:ymała się :na terenie _Królestwa dęfen„ 1 fynuuJą swą akcyę .. w okolicy Verdun. 
zywy. i. ·cofała się pod ·yv ar~zawę. . Potemł Fr~ne~. wa1.cZłł mfżńit;_, broniąc _.zaciekle 
gdy Niemcy- zakonczyli _ p1erwszy .· okres . kazde1p1~dzi z1en11, a J~ocześ~e p:rzę­
swyeh. operacyj we Fran.cyi i Belgii, a roz.. prowadzaJą jakąś reo~gamzacyę sił swoich 
poczęli nowy przeciwko Rosyi wtedy Fran- , pqza frontem. Tak więc dotychczasowy o­
cuz:i, Belgeiwie i Anglicy . ' żaehowywali brońca Verdun, general Petain, otrźy:mal 
względny sp?kój, ograniczając się tylko'd~ dowó?-ztw~ _naczelne nad grup'! armi~ na 
walk ppzycyJnyeh. -W+"Sszeie. w roku ubie- _ fronme So1ssons - Verdun, . a stanowisko· 
głym,. podczas gwaUownej. ofenzywy państw . obrońcy :V-erdun objął generał · Nivelle.. 
centralnych w Galieyi i w Królestwie, na Front francuski pod Verdun ma wzmoenić 
terenie zachOdnim w .dalszym ciągu pan().. . także armia rosyjska pod dow6dztwem 'ge­
wal żupełny spokój. Francuzi i_ Angliey po- nerala. Łacbwiekiego, która niedawno -wy~ 
dziwiali odwrót Rosyan, lecz nie mogli, czy lądowała w Marsylii. . ·· - . 
też nie chcieli przyjść im z pomocą przez Również Belgijezycy i Anglicy seykuM 
P?<lięcie ofenzywy na swym· froncie. ją się do większej energicznej akcyi. 

_Do szeregu- państw koalicyi przybyly . Powszeehna służba wojskowa, która 
wreszcie W1ochy, ale .i te z powodu tru- zaprowadzooą w;ostaje ob~cnie w Anglii, nie 
dnego i doqrze prżez Austryaków _ ufortyfi- da pra:v~op?~obn!e . P,oządanego · wyniku 
k<:nvanego terenu _ górskiegt> nie ulżyły W?ześmaJ, m~ za J~es. pól rok~, d~ tego 
swpn sprzymi~rzeńcom, pomimo .gwałtów- więc. czasu_ me mozna się spodzi~wa?, aby 
neJ ofenzywy, laką poprowadziły wśród o- Angha v:Ysłala na P4?D?oc .Fran~ wię~zą 
gromnych strat. Zastanowiwszy się następ.. swą anmę, tembardzieJ, ze tnus1ala s1ę o­
nie nad operaeyami Rosyan w Karpataeb, booni? zając ·stłumieniem rewolucyi w Ir-
Anglik6w i Francuzów pod Dardanelami, Iandyi. . 
-wreszcie państw centralnych i Bułgaryi na _ Wiosna zleci ~hko, a z początkiem 
te~nie serbskim, zawsze przekonać · się Iata ~konam~ .się_, ezy ~ :azem ~a­
:mozna, źe państwa centralne wraz ze swy~ -· wd,zą . Się zapąw1edz~ koalrnyi l w..y odnio-
mi sprzymierzeńcami od sam~go początku są poządany przez mą skutek. _ _ _ 
wojny prowadziły akcyę wspólriemi siłami, . ·• yv r::ią1P1 doby ubiegłej Rosyanie po­
według z góry dobrze ułożonego planu, ~esh po:razkę na półn~ o~ dworea kole­
p~czas, ~y w obozie państw koallcył 1owego. Selb;irg. ~Jlra-m.h om tam 50() me­
ka?Ąe z mocarstw walczylo przeważnie na tr?w 5!8nowisk, ktore zdobyte Z?stał:r przez 
swOJłl rękę i w myśl własnych interesów, Nie~cow. szturmem •. ~upem N1emcow s4!: · 
P~ eo ~ą akcyę koalicyi można poró. ło mę _ kjlka :Irarabmow. m~szynowych • l 
wn~e z ba1ką o.„Łabędziu,.rakn i rybie" i ~dow. dp. rznooma mm. Rosyame 
tą _Jednak różnicą, że wóz nie pozostał na strae1h 800 Jenoow. 
>SWem miej(:łcu, l$Z w stosuniJ...11 do koalicyi Na pozostałych terenach toczyły się 
ooinąl się W. J?tzepaść. zwykle walki · bez wpływu na zmianę sy„ 

DC?świadczoofa ·półtorarocznego okre- tuacyi. 
su ~OJilY skłoniły .\Vreszcie rządy państw . • • d ~M;tz• ~,......,._~na~V:-~ 
~worporozum1ema __ o zmiany swej polity-

lomllllikat ro 
Petersburg, 11. maja. 

ki .. Porozum;ano śię pomiędzy sobą w cią~ 
gu ·spokojnych" in~:esięcy _filmowych i posta:­
now1ono zebrae· się w Paryżu na w&pólną 
konferencyę, . na której _ miano omówić 
szczegółowo nowy plan, działania i ustalić _Wielki sztab generalny donosi 10 maja: 

. d~eń, .w którym .. jednocześnie na_.wszyst-. Front zacllodni: Na ~ocy od mia-
kich frontaeh _ruszyłyby naprzód . szeregi ;st_eczka··Smorgonie_ grupy niemi&okie, które 
żofoierzy ezwórporozumienla.' Zanim je--
dri.ak plan ten uchwalono, zanim. zjechano po przygotowaniu przez ogień artyleryi' i 
się w Paryżu, Niemcy skorzystslJ i pierw- 'piechoty usiłowały się zgromadzić przed 
szych -dni cieplejszych, .zbliżającej· się Jm · naszemi przeszkodami okolo w11i -Utroplan-
końcowi zimy i uderzyli gwaUewnie. na ka (6 klm. na północnym, „ wschodzie od 
froot fran<mski pod Verdun, niwecząc w · 
ten sposób plan kóalicyi, zanim . został u~ - Smorgoni), zniuszone zostały ogniem na.. 
~walony. Wskutek rozpoczęcia przez szyrl do cofnięcia$!~ 

.,., 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzęifowo). Wielb Kwatera Główna d&nosi 12 maja: 

W schodni teren walk: 
_ · Niemiecka eskadra lotnicza obrzuciła obficie bomba.mi dworzec kolejowy H o ro-
~z ie ja przy lliill Kras1yn - Mińsk . · 

Zachodni teren walk: 
N~ południowym - wsciioozie od szańca H o '.h e n z o I I e ·r n ów . pod II u I I n e h 

bataliony z Pfaleu wzięły szturmem liczne llirle st a n o w i s k a n g i e l s ki eh. Do­
tychczas. wzięto do .niewoli 127 ·nieranionych jeD,ców„ oraz zdł)byfo liczne karabiny 
maszynowe. _ Prócz tego przeeiWnik poniósł znaczne krwawe straty, zwłaszcza pod­
czas daremnego kontrataku. 

W Ar go n a e h nie . powiódł się atak francuski wykonłł.Ily na Fi U e Mo r t e 
pr!y ufyein przyr~f!dów do :rzucania płomieni. · 

W ok:ręgn M o z y trwa . obustronna ożywiona działalność arlyleryi. Za wyjąt­
kiem jednego słabego natarcia łraneusldego w I e si e T hi a u m o n i nie doszło 
do żadnej godnej .mznac.zenfa akeyi piechęty. 

Bałkański teren walk:· 
Nie wydarzyło s~ nie znamiennego. 

Naczelne Dowództwo Wojskow~ 

KomDnik.at aostryaeki~ 
WIEDE11. Ur~owo donos z~ 12 maja; 

Rosyjski teren walk: 
Wzmożona. dda.łahi@ść bojuwa na naszym froncie wołyńskim trwa w: dalszym 

ciągu. Nie za.szło nfo szezególnego. · · .. . · · 

Włoski teren walk: 
Walki artyłeryi toczą się ze zmienn~ śił~. Odparto dwa a.taki nieprzyjacielskie 

nq. M :r z li V r h. . . 

Bałkański teren walk. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von H oef er 

Feldmarszałek. - porucznik. 

Komunikaty francoxkio. W ciągu nocy na 8 maja, na południu 
od miasteczka Kf'ewo około w.si Nowosiol­
ki, Niemcy spowodowali wybu~h :miny. W 
celu obsadienia wyrwy wykonali oni atak, Pa.ryz, 12 maja. 
któryśmy_jed:nak odparli i wyrwę obsa- Urzędowo donosZQ 11 maja popol.: 
dzili. W Szampanii ogień artyleryi nasze: 

Na południoW)lm - wschodzie od ·em- zniszczył niemiecld rów ochronny dlugośd 
· ~p · artylerya :nieprzyja~ielska ostrzeliwa- około 100 metrów na południowym-wseho 
la gwałtownie odcinek stanowisk na zaeho-- 1 dzie od Tahure. 
dzie .od wsi Plesżezyce (85 klm. na polu- Na le'WYlll brzegu -~fozy dość ożywiona 
dniu od Pińska). w.alka artyleryi w okolicy zabudowań Avo· 

Pod Czartoryski.em ogień naszych dział court. 
obronnych · zmusil lotnika nieprzyjaciel- Na prawym brzegu odparty został ba. 
skiego do lądowania. Kiel'ownik i obser- gnetami i granatami ręcznymi atak ni& 
walor wzięci zostali do niewoli. miecki na stanowiska na zachodzie od sta-

Front kaukaski: Ataki tureckie pod wu pod Vanx.. 
Mamakhatnm powstrzymane zostSfy na- Noc na pozostałych częściach frontu 
szYm. ogniem. · · minęła spokojnie. 

·w pochodzie na Bagdad obsadziliśmy 
miasto Rasz· Chirin (160 klm. na zach6d od 
Kermanrlszach). ·Zdobyliśmy tam zapasy 
amunicyi tureckiej, składającej się z kilku 
setek tysięcy naboi, wielu. granatów i gra­
natów ręaznyBh, · pl'Zyr'lądy. telefoĘliczne, i 
kolumnę zaprowiE ltowania, składającą się 
z więlbląd6w · obłaą-0wanych . ryżem i cu­
krem. . W dalszym ·pościgu ·zabraliśmy nie­
przyjacielowi j&SZcz& 8 armatY.. 

Paryż, 12 maja . 

W okolicy Ve:rdnn dość ożywfona wal­
ka artylecyi w od~inlrn A:voeourt. -

· Silne ristrzeliwania stanowisk naszych 
w lesie Cailette, oraz naszej drugiej linii 
na prawym brzegu. . 

Na Woevre, · na niektóryeh punldaah 
grad poci.Sków„ 

---~ 
; 



Knnmnikat boluUskL 
Le Ilavre. 11 maja. 

Głó\!i:-na 1t'N'afora donosi 10 ma,ia: 
W okolicy Ramscapelle. Dixmuiden i 

Steenstraete \Yalka artyleryi. 

Bernsteina1 która dotp:zy rozszerzenia praw 
prezesa. 

Następnie przemawiali deputowani Lie­
schhlg, dr. Puasd1e i dr. Stadtbageu. 

Po dalszi;;ch uw3gad1 poszrzególnyeh de­
putów anych udnyalono etat parlamentu. Re­
zolucyę soeyulno ~ demolrratyczni:·go z~ednooze­
nia praey odrzurnno. 

Kastępnie rozpoczęto obrady nad nowelą 
dr, prawa o sttn·rarzy2zeniach państwowych. 
Pn krótldei wi.-miaaie mh·~dzy drrekio-

Telegratn własny 

Din.ja, 

Główna kwatera donosi 10 ma;u: 

r"m rnini~terr~in..-Jn d.r. a ciep. 
H-,:.·1-1Pfi n·n.io~ek ~(!G\25klllO du SlJl.:'.'f')'Ulnej ko~ i • • ·w•1 

--„ l..,. n. - t na o~!atn1~ U~~!e ~„ ł1Sona„ 

Dziaiab::wM za pomocą min pod Fri~ 
court, Son,.,.hez, Hulluch, Cuinchy, lecz sy­
t:uacya pozostaje bez zmiany. 

misyi 28 czknkó•.\·. I cY: dozr;~di - 't.!1wndu w~i:mtek te-
fro<l•.~a1sze obrady parlnn:e11tu cf!łożono do !I gu~ ie kr;rzys przemin11 t, i swem 

nkazują, ie ignoru,fą P;:;.. 
Il w:::zechna uwage absu:rbuie nbee-nie Meksyki 

e:rl:de zd~,ie się~l;yć niem1iknioną inierweneya 
Stanów Zjednoezonyeh . 

Obustronna działalność artyleryi pod 
. ;~Lfariaeov_rt, Souchez, Pieptin (?} i St, Eldi. 

.A-.rtylc:rya nasza ostrzeliwała stano­
Wiska nieprzyjacielskie pod Voiselle, na 
południe od r.Iessines. 

Telegram wh1"'llY „Gndz. Pot" • 
~owy~Iork. 12 maja. 

„Evening Po.::-::." w donies>eniu z Wa­
szyngto:au \V następującv !:'['Osób moty" 
wuj:.: fakt~ iź prezydent Wilson odpowie-­
dział na notę niemiecką: Rząd amen·knń­
ski nie mógł nol:y nieml::-ckiej pozosta wh~-

Telegram" włtisny „Godz. Pol.". bez odpowiedzi, gdyż wedłng Z\'l;ycrnjó\V 
Berlin, 12 maia. •ctyplomatyr:znyth byłoby to równoznacz-

Pie::·wszy punkt porządku dziennego dzi- nem z przyjęciem jej w całej rozciqgło~-ei. 
sieiszeg-o posiedzenia parhimentu Rzeszy- za- \V tym wypad!m Stany Zjednoczone nie 
_jęła następująca interpelacya deputowanego, mogł~'by również \Y sprawie blokady ·wy­
' d-!'a H2rzrelda (soc. zjed.n. robotn.): Pod ko- stąpić przeciw P._nglii, nie budząc iedno­
niec kwietnia !'o}rn hi&żącego podezas banlde~ cześnie pod~-jrzeniH, iż działają pod nads-
tu -i,v3-·danego w Ko:E~-:rrntynopolu przez młodo.. kiem Niemiec. N"ota amerJ·k~tfo;ka mu„ 

. turków na rz·3ść czfonl;:jw pr:.rlamentu Rzeszy, I. siała :-:;twierdzić, i~ Stany Zjednoczone nie 
tmee1i:i minister spnw1 ;agrn.nirznych~ Ifolimi I otrzymałv od rzarlu niemiet:kie~o żatln:.'eh 
Bey oznajmiJ:, że Niemcy i Austr~·a od szeregu. l \Vskazó·wek co do t:praw sporń:rch z An­
rniesięcy pertraktują z Turcyą w sprawie u- I glią, a my zadic1xm~ rmmim:V zupeiną 
t\Yorzt:nia na dłuższy przedąg czasu pczymie- svwbode uz!aiania. Możliwem jest wszakże. 
rza opartego na róvmych prawach na podsta-

11 

że nuta pokoj0'<\"!, zawarta w ostalnii'j 
wie niesienia wzajemnej i róvmoważuej po- nocie niemieckiej zbudzi w \Vil~onie pe\'\-'• 
mocy, w razie wszelkiego niebezpieczeństwa. ' ne zainŁereso'>vn.nir\ lecz zostanie to 
Minister turecki zapewniał, że osiągnięto już I uwzględnione w sp;JeyainPm doniesieniu. 
ostateczne porozumienie z wyjątkiem kilku za- 'il Nikt tutaj nie chce mi-'i,'szać sprm~ spor­
gadnień poszczególnych, oraz, że wkrótce o- nych, jakie z pe;,vności[i W,i;łonią się przy 
czeldwać należy ratyfikacyi traktatu przez rozważaniu pokojn eur.:YfH:>lsk!ego, z nie­
władców. Parlament zapytuje Pana Kanele- I zapI'ZPCZonem prav-;em Stm~ów Zjednoczo­
rza Rzeszy, jaka jest treść tego traktatu, oraz, nych \V sprawie prmvadzenia wojny łod:d 
czv urzed ratvfikacva bedzie on zakomunilw- podwrxinych. -Xie jest rzt~l'Zi] pevrną, ezy 
w;n;, parlam~ntowi Rzeszy. Wilson vmwwi s\~. e próby pośr41d nfoze-ni:i~ 

Podsekretarz stanu, Zimmermann, mówi: lecz rozwai.tuH•c;l ~'.•4 naJer pu,waiuit~ roś. 
W traktacie wspomnianym chodzi O przymie- CO jc~t temu i'UW!W\'.-i\Ź!h'!Il. jfofo W roś 
rze odporne z Turcyą, które zostafo zawarte 1 nie da natyclnuiastWff'Th \\ łii{~W. krz w 
po v.-ybuchu wojny, a niebawem będzie raty- l kaiiiyn~ raiiP Ś\) • 1.rnÓ o ~vt~­
fikowane. Szczegóły dotyczące jego treści, któ- I wości Stan6 'i Z]edn1.H~zonycłl, b:; ~tać się u­
ra w· myśl postanowień traktatu ma być trzy- żytecznymi w spr-0wadzenin rychłego po~ 
mana w tajemnicy, w chwili obacnej nie mo- kojn. 
gą być wyjawione. Prócz tego minister turedd 
wspomniał o całym szeregu traktatów, które 
są na ukończeniu. Wszystkie te traktaty two­
rzą jednolity system prawny. Rozumie się Ba­
mo przez się, że ten nmvy system p-ra\vny nie 
ruoźe wejść w życie bez zgody ciał prawodaw­
czych. Traktaty będą przedstawione parlamen~ 
towi Rzeszy do zgodnej z konstytucyą sankcyi. 

Izba przechodzi następnie do drugiego 
czytania etatu parlamentu Rzeszy. 

Wiceprezes, dr. Dore, komtmikuje, IZ 

przedstawiono wniosek Bernsteina (soc. zjedn. 
robotn.), dotyczący zniesienia na przyszlość 
cenzury odnośnie do sprawozdań z posiedzeń. 
parlamentu, oraz zapewnienia wolności prze­
mówień w parlamencie Rzeszy. Możnaby za­
kwestyonować dopuszczalność tego wniosku, 
który może być zrozumiany jako kDiyka pre-

. zesa. Wniosek ten będzie je.dnak oddany pod 
obrady. 

Wiceprezes, dr. Paasche, jako referent 
komisyi czyni przegląd rozpraw. Podaje on 
w wątpliwość, by wobec życzenia prezesa, któ­
cy \V dniu 8 kwietnia po zajściach z deputo­
wanym Liebknechtem~ zi..vrócil się do prasy z 
prośbą o zamieszczanie jedynie kró_tkich 
wzmianek w tej sprawie, miano względem 
prasy stosować cenzurę. Prezes odmówil zre­
sztą wyjaśnień co do swego postąpienia w 
dniu 8 kwietnia i oznajmia, że dopóki piastu­
ie on tę godność na podstawie zaufania Izby, 
będzie postępował tak, jak tego wymaga obo­
wiązek jego wobec ojczyzny. 

Dep. Ladebour (soc. zjedn. robotn.) wy­
raża. pogląd, ze trudno' chyba będzie pominąć 
krytykę prezesa. Zadaniem prezesa jest o:. 
brona wobości sfowa deputo\vanych, oraz 
przestrzeganie zgodności z prawdą komunika­
tów, Mówca opisuje następnie powszechnie 
\Yi.adome zajścia podczas przemówienia depu­
towanego Liebknechta w dniu 8 kwietnia. 
Wówczas to prezes mialby większą racyę, 
przywolywując do porządku deputownnych, 
niż dep. Liebknechta, (okrzyki). Podobne 
wrzaski papli.zie.„ (Wiceprezes, dr. Dore, 
przywoluje mówcę do porządku}. Ledehour 
w dalszych swych wywodach dowodzi bez. 
wzglę-dnej konie-czności, zgodny-eh :t: prawdą 
s-prawozdań z posiedzeń parlamentu. 

Telegram własny „Gndz. Pol.". 
Bukare3zt, 12 maja. 

Według doniesienia gazrty „Kambana" z 
'Varny, na morzu Czarnem w drodze z Sewa~ 
siopola do Reni zatonął rosyjski parO>Yiec z 
ładunkiem amunkyi. Okręt wpadl na minę, 
eksplodowal i poszedł na dno wraz z ealą za­
łogą. 

Telegram -własny ,,Godz. Polf. 
Sofia, 12 maja. 

„Correspondence politiue de l'Eur-ope cen­
trale" otrzymuje od sweg-o korespondenta bęr­
lii1skiego sprawozdanie z jego roznE1\vy z \Yi- l 
ceprezesem sobrania, Momezilowem. W do- I 
niesieniu h~m uislugują na uwagę olbrzymie !', 

sumy, jakie Francya wyrzudla w Bu~garyi, 

chc~!C za pośrednictwem urzę-dowych i pólu- ' 
rzędowych agentów zjednać dla czwórporozu- I 
mienia dyplomatów bułgar2kich i pra::;ę. O- j 
gólem l\fomezit-ow szacuje sumy asyguo\\"ane 
na ten cel przez Francy~ na 47 milionów lra.n­
ków. Anglia była mn: j rozrzutną, gdyż wy­
dala tylko pięć milionów. Oficerowie angiel­
scy i francu.s-cy wzięci do niew-oli bulgarskiej 
nad Wardarem byli wprost wśdekli z tego po­
wodu, że wmówiono w nich, iż mają oswobo­
dzić Serbię, tymczasem zaś v.')·slano kh do 
Macedonii zamieszkałej wyłącznie przez Buł­
garów. Anglicy i Francuzi nigdy już nie będą 
w stanie wydrzeć Bułgarom Macedonię. Sto· I 
sunki z Rumunią są obecnie jaknajlepsze, po­
dobnie rzeez się ma z Turcyą. 

Cnnownik w onałatb. 
Telegram własny 11Godz. PoL ". 

· 8ztokholm, i2 maja. 
Petersburskie władze s:rlowe ukoń­

czył.v ba<lanie wykrorzeń byłego szein 
w1lefa.;kiej policyi kryminalnej, który stał 
na czele międzynaro,foi,nj SZH,jki złodziej-· 
skiej; szajka ta dokonała całe;:;o szeregu 
rozbojów, oszustw i kradzieży w najroz­
maitszych punktach Rosyi. 

Posłm~hsn~o n króla urcckłnuo. 
Telegram wfasny ,.Gndz, Pul". 

I>nryź. lt ma}a. 
1\;ól prlj„. 

u 

Rada knrnnna w Atsnatl 
Telegram własny ~.Oodz. Pol."~ 

Wie•leń, l2 m8ja. 
Gazeta wień1?1isl;:a ~ 1Zeii'' drnviaduje d~ł 

!Z W ,\ k.t>UtU l':ł;·l~ korulllHl r !:.i 
pnewndnidwem ii:rufo; w rR•hie uczestnkz)ł 
~ówaiei szef :::;do.Lu geueralucgn. Po skuó~ 
('Wny,:h obradach prezes miuh;trów odbył !t"".i 
:no'Tc łzfirną naradę z posteru rumuńi>kim. 

Telegram włnsny „{}ndz. PoL ... 
Sztokłrn]m, 12 maja. 

Z R.:;s~i donoszą; ii ~,Nowoje Wreruia" u.. 
skarża sie na to, ie lhmmnła obecnie uwcl~ 
nifa slę z'irpełnie- z pod wpływów m:wórpt•m­
ztmiienin, vr~ ie czwórporozumienie nie 
m:•że już Hezyc na najrm.iittj~re Ul'Sl{'pBłwa t 
jęj struny. Hnmm1la !.\\t;.u·f't dn."cuie 1.mjw~-+.~ 
szą UW<:gę na mniiiwie wit:lk'··h 
ś;ndkó.,; pienitżn; dl. zhywaji~e w tym celu 
du;tlile w~i:t-ikit wpai:y w rn:t~e 
ptiirz.chy riJ:Zp~irzc~~i1, . .ać $r"'d-
karni Unans~J\Yymi i llie 
po.rozumienia. 

w alki nod YHrdun. 
Telegram wfas.!ly ,tGodz. Pol". 

Paryi, 12 maja. 
Biuro v.-iHfa donosi-: Ws!rntck 

po:a,viuj~!rych o~tatnio ,,~ rójt;n·en 
kad1~ wydano u::-zedowe donie-
sienie: W ż:idnym nh!-UH'Ilde Nhv:- pod Yer· 
dun dnwódz:wo nie duło rozkazu 
odwrotu na lev1·y Unukiem dnia 
2'3 marrn poie•'..:no nf:ti;miu;;t Wtłjskom na 
prawym trzymać Sif.: za Wtizdką ren~, 
gdyby nn\vet pnzyeya ta została oskrzydloną~ 
a nawet zupełnie. :\Huly f.me słuchać 
jednego tylko roz1rnzu: Trz~·mae sit;:'! Wierzu· 
rem 2--i n~arrn na::zdne dowództW1J rozkazało 
wszelkimi środk:imi utrz:. nmć fnmt p1imil,'tlzy 
~fozą n ter<mt.'m W«P.ne i do Verdun 
generała Ca:oie:u1•au. Dnia m1;;~ępneg1.>. ran­
kiem 23 mar,:a, C<i:;teUne:m wlwmuuikuwitł 
te~efonkznie, iż w myśl rozkazu glównodowo­
dza!cego shrn,1wi~ka nn prawym brzegu :\1oz:y 
mają być utrzymnne za w;:;1.elką e-euę. Wre­
szcie wieczurem 23 marea główrwdo\\'odn1cy 
przesbł gencrnlowi Peiain, który ouj<!l d'~ 
wództwo, rozli:az na::-lępujt~ry: Weznraj~ d. '24 
nmrca wyda!t:m rozkm:~ by wytnvać na pra­
wym brzegu Miny, na pólnoc od Verutm. l\aż-

_tly dowódzea, który da rtn:kaz do fiflwrotu, bę­
dzie stav1iol!y przetl sąd woj~n.uy. 

Walki pnd lvnrnmt 
- Telegram własny ,.,Gl)dz. Pol.",_ 

Berlin1 12 maja. 
Na mocy otrzymanych \\'CZOruj komunika­

tów paryskkh o stanie walk w ·odcinku lasu 
Avocour~ gazeta „Tagliche Rundsl'hau" pisze, 
ii sfera ognia niemieekiego po złamaniu opo­
ru francuskiego na wz.gónu 304 przesunęła 
się dalej na poludniowy zachód. Znarnien.nym 
w tym w-zględzie jest uderzają-oo lalmnici.ny 
komunikat francuski, który dowodzi, te Fran­
cuzi, chcąc utrzymać się na sw~h pozyeyacb, 
mu.sieli walczyć rnzpaczliwie. 

Ecna rawnlncyi w łrłand~. 
Telegram wiasny „Godz. Pot«. 

„ Tim{'s" 
menm 
ka. 

Tel.egx·am wl:.!l'11:nv "Gwł:i.Poł. ". 

12 _maja. 
~•-ba2;t Case-­

utam 
'-.~ 

śledezr 1 ~d1nu. 
~i_f-! t.HiO ~ driti\ 15 UU1.Ja i 

przf·z .Kilka 1łm. - · 

JN!cn z dzienników futejsiych 
Weh~rede:i, o duiych d~-".'1rcyach azi::rE'iro·l\H~f:.-,J;~'; 
mannar1•l hnlentlerE-ldej z 
tam w okrętów. W \Veh-.re-den 
terów wahttło się powr6dć na 

Tełi'!graru wtasnr ,.,Godi:.. Pol.'". 
Un•łAJlt'"Zt~ l ·1 m~jlł~ 

Oa,:r-fa riAZ E~t· zamie:szcza ,.1"'iP'"Si' 
z Qr,•na:ły. '<"lllsi. i~ w i,izbo-r 
nie wylmr.Mo powstanie i ars~P 'ł sto? 
w płomiP•,iach. Ot~ść wojsk w211~ła udział 
w rewofoje. 

Zabnrzonia 
Telegram własny i•(hld~ Put *'~ 

Z!!iryeh, 12 :ml'lfft+ 
,.,Neue Zue:rh·ber otrz.yu:mła 

domc~ć i miarodnjaego włoakiegn* ii· 
t>od wpływmn UO\\'yc-h za:chtt,.nlw na..'ilrój lud-" 

S?.i~1.e!lólnie wiejskiej, iC$t bard.w pn,_" 
giJ.ębitmy. Cv::;tukroe dają się s.łysf;eć niepoko­
J<!ce pogrM.ki. W okręgu wybott:l}'Bt ~al­
styez.uym 'ferri !'>fontiuar ~t.>łć tysięcy kt)bi-et 
urządzifo pub!iemą denwnstracyę; Uum p~ 
d~gał ulkami i z.atnymywal ':się na płaca.dl 
puuli1.·zu:.-d11 wu.m!lząc oknyki: ,,_Chcemy -~ 
liuikzenia wnjny!" Musiano zawezwa6 polieył 

VHiiSli-0. Pułk, w koszartu:•b w mac-en. 
odmó;.-yił · W Neapo-lu rfwif„ 

dcmunstrncre przedwwoj~ · 
W Apulii i na równinie medyolańskiej pam::rje _ 
tak ;,vieikie ił właściciele ziem;. 
st·y* którzy ludu uchodzę za infoya~ 
rów \·vujny obecnejl w wielu wypadkaeh mu­
sieli suhwwać się ucieczką. Cenzune n~ 
urno surowo odriurnć wszelkie doniesienia o: 
tyrh :.mjśdarb. Niewątpliwie demokraci so. 
rynlni WYZ'l:skne niezadowolenie lu~ 
IW~:·;. • ' powszechnie„ ii do ehwł-

sytooey~ 
jui tak groźną, mh1ist.equw: 

n·'""""" Salzrn<lu1-Soonino otrzyma -OOdaW!BA 
SlH1\lZH:\\Ul.l& dymtsyę. . 

Telegram włatmv ~On<h, Pot~~ • 
ilniłapenf,.12 D'la)L 

Gazeta „Az EtJf' donosi r. &wilU: W taj­
nej uode, 'l. d. tą \.-wiet~a. Anglia. zażądała 
od n~ldU bisipańskiego, bJ zał'ekwtrowal u... 
liręty niemietlde majdują:eą ~ię w portach 
his~.pnnskkb, oraz zamknął eieśninę Gibral„ 
forskfh che,ąe tym sposobem pofoiy~ lamę 

• handlowi holenderskiemu i duńskiemu. An­! glia priyrzeka wi.amhm, ta gdyby i puwo.dv 
l zarekwirowania okrętów Niemcy wypowie. 
i. działy wojnę Hiszpanii, wówczas będzie ona 
broniła wybn:eiy _ biszpańskkh1 a po wojuj~ 
odda Hiszpanii Tanger. Rząd hisz.pań.ski Ul" 
chował -notę w taje-mnity. 

by w Amerno. 
Telegram własny ,.Godz. PoL *~ 

B~rnn, 12 mai&.. 
On.zety franeuski!1 ctdno<>zą o wi~ 

sb1jącem wrzeniu wśród ronotnik · 
Pitsburizu, t::dzie wi~!u;:,~o~ó ronotni 
zakładów mebluru-ic:„n•.r(';h i t~brvk 
ni porzuPiła pm.cą. t~ząi " Dep. Scheidemaun (soc.) oznajmia, ii je­

g11 wspólwFnawcy polityczni wyrażają nie~ 
zmiarrny żal z powodu zajść w dniu 8 kwieŁ­
nh. W ralej Izbie panowalo wielkie zdener„ 
'vowanie, inaezej mowa dep. Liebknechta nie 
dałaby pnwodu do podobnych zajść. Mówca 
wypowiada się następnie za wnioskiem Beru~ 
5teina i wyraża nadzieję, że podobne zajścia 
jak w dn. 8 kwietnia, nie powtórzą się wi~ 

Pit..:;bur;,ra posiłki 
Londyn, 12 maja. narazie 

... eej. Strnnnictwo jego odrzu-ca część. wuiosku 

Telegram własny uGod.t. PoL„. 

Bułus.reszt, 12 mąja. 
O~eta. r·amuńska „ Viturol" donos 

z CzerniowiM, ze tamtejszy unlwersv­
tet_ jest czynny tak samo. Jak przed wÓj· 

Z Dn blina donoszą urzędowo: -Zakoń„ nemp jest '" 
czono rozp··awy sądu wojennego przeciw ł pułkcrw~_.,, 
rewoluf'voni~tnm duhlii1s!dm. Oheenie ku p~zc~.-.io 
stawione br,dą przed sąd osoby pojmane zm:;taJ(tC~~ch 
w prowinoyach. l n_ elu „.,,-,,,„,__,„·""' 

,_ Jeg1afu 
*' ~.: 



GODZINA: t» o n s x 1 ł • 

. mości WDiQBIB. 
Zltany 1 · dow6dztwie fransushicm. 

„Temps'" donosi: General Petain 111lanówany 
mstal gtównodowądącym 811Iliantl . eeńtraln.emi; 
które· prowadZł! operacyę na froncie ·Qd. Soissons do 
Ve,rdUn. 

General Nivelle ·objął dow~o nad aruiią 
werdunską. po generale Petain. 

łłlunięGis genarałów włHkmh. 

Dziennik :urzędowy donosi, to Wsł8li. posta.wł& 
m do dyspoeyeyi. general.;pomemik Amarl·. i .g~ 
ftll.:major Aveta. · -

-· 

Ostatnie tnlunr 1. 
EGha powstania B 

Tęlegram własny „Godz. Pol.". 
Kapstąd, 11 m~a. 

Biuro Reutera donośi: Dzisiaj znowu wy­
puszczono na wolność 26 Bui:rów, któtty brali 
udzial w powstaniu. W li~bie ich majdnją się 
generałowie Milller, .PJet Gobler, .van Brotk~ 
huizen i von Reusburg. W niewoli przebywa 
jeszcze 22 powstańców, a wśród nich genera~ 
łowie Kemp i We.ssel. 

liomGY I anit 

l ~g!ą<l?ll d~skonale •. " Silni, rośli, dobrze od- ł szturm po ufurmie, poŚWięcali tysiąee. ofiar, 
zym~m; dosK-onale wyekwipowani i zaopa- . ażeby za wszelką cenę wyprzeć Niemców z ieh 
trzem we W-Szelki mate:cyal koniecz.ny. Wśród . stanowisk pomiędzy jeziorami. Dopiero po 
<>St~tnie~o tysiąca jeńeów straż niE:m1ieeka za.u.: I dwóch dniaeh ataki ustaly, a tylko gdzienie-
wazyla zol:irlerza n niewieścich rysa.eh i bez i;dzie wybuchał ehwfi.owo gwałtowny ogień. 
zarostu. Zrodz.ilo się natychmiast p:rzypusz- Rosyanie wycofali z frontu swe silnie zdzie­
ezenie, iż rolnierz ten musi być kobietą. Przy- siątkowane pulki i dopiero 7 kwietnia po 
~mszczenia ni-e były mylne. Kobieta ta była gruntownem :przygotowaniu przez artyleryę 
zoną porueznika i wstąpila do szeregów, ebcąc skierowali do ataku świeży, - trzeei - kor­
podzielić los swego męia, a: jednocześnie pom- pus. Atak ten ponownie zakończył się nie-

, ś~ić śi;n~erć trzech swofoh braci. Gdy wręsz- pOWQdzeniem i wśród okropnyeh strat, po­
cie i_ 1e1 ~ąż poległ, wówezas pozostala przy czem nasfąpil spokój. Rosyanie wyzyskali go 
oddziale Jako pielęgniarka i dzielila radość i w celu umocnienia niBmieckich stanowisk 
tr-OSki żołnierzy z frontu. . . przednich, które poz.ostały j eszeze w ich rę-

. P-oc~ód jeńców wśród gęstego szpaleru kach, a Niemcy p:rrez ten czas sprowadzili ar­
m~es~~.eów Wilna, stanowil zak~ń~enie ro- tyleryę, która przy pięknej pogodzie wiosen-
8!Jski-e1 ofenzywy wiosennej, która rozpoezęla nej poczęła mi~rzyć do uowych celi. 
się cokolwiek zawieześnie, albowiem miala o- Kiedy rankiem dnia 28 marca Niemcy 
na przeznaczenie ulżenia sprzymierzeń-0om na skierowali na odcinek o szerokości 5 klm. 
terenie zaeho<lnim. gwałtowny ogień burzący, który przeciął dr,J-

Już w poozątkach mar~ moźna było zaob- gę rererwom r0syjskim, wówczas podzialafo 
Telegram własny „Godz. Pol.". ~erwować na terenie iezior niiędzy Naroezem to :ij.a nerwy rosyjskie. Jeszcze w czasie ognia 

Madryt, 12 rµa.ja. a \Viszniewem systematyeme wstrzeliwanie przygotowawczego artyleryi oddziały niemiec-&ensrał~ T own&bsmł ' ftagdadzis. 
Do Bagdaq\l preywi~ny r.osfal.· w~ z oo.te.. 

W tyeh .. dniMh pn;y'bę&ie d{) Hiszpanii się arty~eryi rosyjskiei. Dnia 18 marea szturm kie zdolal_y podpelznąć k~ brzeg-0wi jeziora, 
pod osłoną krą.ż°'wnika ,,Estramadura•• 900 J a:tylery~ rozpooz~l się na dobre~ zasypując w aby od te3 st:op.Y o-skrzydlić. Rosyan. Na po­

! Niemców z. Kamerunu, ·w tej lfozbie 500 woj- , c1ą~ klik~ ?odzm Jfradem pocisków cienkie z-ostalyeh .częscmch ~ro~tu az ~o zal~m_u Ła­
j skowy.eh: Wraz z 1,500 Nięmcami przybyfy.miz j n~owezas linie obron.ców niemieckich. Wresz.. dY_szkins.krn.go przec1wmcy ~a~dowal; się tak 
1 Portngalli wkrótce Hiszpania gościć będzie o- I e1e ruszyły do atak:u gęste szeregi rosyjskie i blizko siebie, ze gdy po szescrngodzmnym o-

Mma generałami angielskimi glówny dowódzea ~M 
gjelski w Kut-el-Am~• generał · Townshend. Po· 

· uistali ofieerowie .i iolnierze wzięci do niewoli pod 
Kut...el-Amara, będ1t: róWiti.ei przewie~eni do Bag„ 

·dadu.· 
, kolo 5 o00 Niemców. na calej linii cieśniny jezior. W eiągu trzech gniu arlyleryi punktualnie o godz. 10 rano 

· ' · dni bez wytchnienia powtarzały się szalone piech'Ota ruszyła d-0 s:zttirmu, w ciągu. 4 minut 

itarciB p~między · Bnglikami a Bułgarami. 

:Kórespondent „Corriere della Sera" donosi: 
aniefyee usiały, . 6 'maja nastąpiło . po· raz pierwszy 
starcie pomiędzy przedniel'.ni strażami angielskie-­
mi a bnl:garsldemi. Pozatem na całym fronĆie trwa 
strzelanina od rana do wieczora. Nieprzyjaciel pra· 
enje Ustawicznie nad·· osiańcowaniami. 

6retiya i Bułgarya. 

Płłłkown1k Honso. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Paeyi, 12 maja. 
Z New- Yorku d®oszą do „Journal de 

Paris", iż pułkownik House r.flmierza wyru­
szyć w powtórną podróż do Europy. 

Nad· jeziorom Haracz. 
I. 

atald ciągle świeżych, wypoczętyeh oddzialów zdobyto pierwsze przednie stanowisko rosyj­
wtem doborowych wojsk syberyjskieh na ;. skie. Rowy rośyjsk.ie były tak zasypane, a 
brońeów. niemiecki.eh, którzy musieli ataki te skutki działania arlyleryi ta}t świetne, że pie-­
wytrzymać, pomimo śniegu, lodu, w wodzie i chota m:~iecka dzię~ temu mogla się p.od-: 
roztopach. Wreszcie podezas ataków ezwar- sunąć wsród bardzo meznaeznych strat. Po­
łego dnia poszczęśeU.o s:ię Rosyanom oomąć li- zostali przy żyeiu Rosyaµie wznieśli ręee do 
nie niemieckie. Pasma wzgórz między Bliźni- góry, rzucili karabiny i przebiegli poprzez 
kami a Mokrzycami, które. ciągną się daleko. sztur~uj~.ee ko lum.ny . n_iemiec~e, aby zgr?· 
ku zalamo:wi Ostupi, oraz ku blotom Berestuż„ · mad~ć si~ po za mem1.1 dać się odprowad'llć 
ni, a które stanowiły korzystną. pnzycyę dla do mewoli.; Tylk-0 w niektóry-eh punktach do· 
artyleryj niemieckiej, musiafy być opusrezo.ne szlo do walk na bagn~ty. . • 
z powodu· skierowanego na nie ognia kon.cen- GwaUowne w:_alk1 toeo/lY Się . o wzgoi:-Le 
trycznego artyle:ryi rosyjskiej ukrytej w lesie. 200, kt~re Rosy~e zd-0lali ut~zym~ó 4o w1e.­
Niemcy cofnęli się mniej więcej 0 2 kifome- czora. Ze wzgo:za te?<' mog~ om ?bst3rWo­
try na stanowiska ciągną-ee $ię poza Bliźni.ka· I :"aó d'Oldadn.';e . linie 3;uemieekie. W1eczore1;1 
mi. 1· ledna.k zostali Rosyame wyparci . z tego wzgo-

R<0syanie usifowali wykm:zystać pierwsze rza, a Niemcom powiOOlo się odebrać nietyl­
powodzenje i starali się ponow:Q.ie natrzeć na ko ich dawne stanowiska posiadane jeszcze 

„Timesu donosi i Aten!· Poset. bulgarski 
zabiega n .rządu greckiego o p{mowne otwa:r· 
cie granicy pod Ochrydą. Linię Salonilti-Kon­
stantynopol zamknięto„ by zapobiedi. przedo~ 
stawaniu się podróŻJ.1.ych neutralnych na te­
rytoryum • ·bułgarskie. Skuludis zaproponował 
n.regulowanie tej· sprawy dtogą wzajemnych 
ustępstw. 

fr t · · · · ki 1 ·1 i i h tym przed 18 marca, looz także i rosyjskle sfan:o-
Osta~"a ofenzywa rqsyjska nad jeU<>l'em on· memiee .' ecz · usi owan a. e . ~a- wiska główne, na któryeh wzięly początek 

Na:rocz miala :q.a celu odebranię p!Z$z Roayan I! zem spotkaly .się z n;epowodzen:e~. W cią· wszystkie ataki wyk<>nane w miesiącach mar· 
Wilna. Cel ten był wskazany w rozkazaeh gu całego dnia dowo~two WSYJSkie rzueal'O · eu i kwietniu. Wieś Zanarocze, oraz zburzo· 
dow6de6w ~osyjskich wydawanych Ck> . wojsk, I do ataku pulk !'8 p~~em. w· . . . ny pociskami majątek Staehowce, położone n-
a jednoeześnie prasa rosyjska umieśclla ar- ~a~~ od Jeziora llS~ew l na po-
'"'"kuly • swv. eh wspo'„nr.aoowm·· "k·o·= ....,....,J._1„.,.'m'U.. „'!., 1udniu od 1.eziora. Narocz gmmaly bez przer. ~· przednio między frontami, dostaly się obecnie 
"il • „„ 1.t' n nv '5Av,,„...,11 ty t N all :ta ~ w ręce niemieckie. Dywizyę rosyjską, która: 
w których dowodzono, iż Rosyanie mogą li- wy arma ' 0 ie~ey zasypyw grana: mi operowała na tej ezę$Ci frontu można liczyć za Howy poseł norwe&ki w Rzymie. 

. . . . . . cey.ć . na pow.odzenie akev1 ty. lko wtedy. 2-dy -0puszc;ony. przez .ni~h pagó:ek~ na któ~ u~ „~: . _ 100 . 
W so.b<ltę .pned .. poł:n .. ·.·.dnie.· . m.· ·pnedloz.Yl MW<>-. ·po·wi.~ ·.:&-:·a "'.1·.::>. ~.-. n ""1.,.,,:~. "'- .._ . . , .;::. . sadowily s1.·ę r.osyiskie odd'Zlaly czołowe l ob- znpelille zmęsfoną, ru wiem pomosla ona , · . ·. · · . ·.· -~ „ '<: uu rrz„ •. „ ... pJiO ixoni. memieeKt l • J dn -.-.A-· • 1v: • k' straty niemniejsze od liczby wziętych do nie-

mra. n. owa.ny··. . pose'ł. ·. -u~rw. es. ki.·· w .... · Reym. i.e .. · .tiri ... ~.~. B.run- I·· wkroozyc do. Wiln. a. . · · 
1 
serwaey1ne~ . e oe~~e ~eIS,iu • ro~JS . i_e eherst zastępcy króla włoskiego księciu Genui li- padaly na za.Jętą przez N1emcow sąsiednią go- wolL nieranionych jeń·ców. Niemniej .. ueier-

&ty. • uwi~rzytelrii:8Ją00.. ŃowÓm~owany poseł. Joer~ 1 l rz~~ście Ro~anie wkroczyli do_ W:il-
1 

r~, ~6ra. stanowi. kl~ obecnego sta~owiska piała. druga dywizya tego samego korpusu 
gen Bl"llD.cherst obejmuje _miejsce po do~yehczaso. _ .n.a, ale .me Jako zwye1ęz.ey, lecz w posta~.1 p1ę-- m~mieekie~<>. Juz dm.a 2~ mare.a pulki zaeho- podezas wykonanyeh tejże nooy kontrataków; 
wym pośle Ditten. Dotychczas sprawował on urząd cm tys1ęcy ooo:,w;mych,, ?:abłooonJ'.'eh .: zmę- I dn10-prusk1e odebrały zam.te ?r~ ~osyan okoł:o Zanaroeza. w walkach tyeh wzięli' 

. posta norweskiego ·w Sztokholmie. czo;iych. walką lenców cieszący-eh s1ę, iz, wre- I wzgórze, oraz wzgórza. sąsiednie 1 wzięly do Niemcy ogólem 5,600 jeńców, oraz zdobyli 29 
s~c1e wyd-ąstali się z pod dzialania ognia dział ' niewoli blizk-0 1500 jeńeów. z nieopisaną za- karabinów .maszynowy-eh i 5 dziat 
niemieckich. Biorąe ogólnie jeńcy rosyjsey I cieklością Rosy.anie przypuszczali eiągle ----

· Jao ~ekołicz WroGzJńskl 
łll! e& ·le·· .Jrs1enne roze. 

i niedocieczonem .. Człowiek wysila mózg, prę­
ży wolę - nieraz lamie hart dttcha, by. od­
kryć, zaspokoić to - eZego sam nie zna i nie 
umie . znaleźć w samym sobie - a czuje, że 
owo ooś jest mu koniecznie potrzebnem, by 
módz . egzystować. A najwięcej - ową silę 
niepckojącą .odeznwamy chyba my, artyści; 

(Ciąg dalszy). W&Zak cala nasza twórczość jest jednym wiel~ 
Siadamy do male:ńkiej, przegnilej ló-- kim objawem tęsknoty i to tęsknoty najbo­

deczki, dobijamy gdzieś do jakiej.§ wielkiej, fosniejs:zej. ·Nasza g-0rąetZka .,_ nasze szarpanie 
?Qkcytej wysoką trzciną· kępy, składamy nasze się samyeh z sobą i napinanie nerwów ~ pó-­
llinfy na możliwie snehem miejscu, i podle- ki nie wybuchną w twórczym ogniu świętych 
tywszy ręce pod głowę, rozeiągamy się wy- uniesień - da się' zreasumować do jednego 
godnie na ziemi, ćmiąc· papierosy. Zwykle nie skwa: tęsknota. . 
rozmawiamy wcale ....., lub w tazmarzający- , A weź naprzyklad kobietę. Czem ona 
melancholijny szum szuwarów, rzucamy eza~ jest? Calym' kompleksem ·tonów i barw, od~ 
sem, jakieś oderwane ban.alne s1owo, którego czuć i przeczuleń, jedną idealnie shaxmonizo-
samo brzmienie razi nasze uszy i psuje . nam waną symfonią tego wszystkieg.o, czego my sa-
uastrój. Julęk patrzy w niebo i my~ o pani mi w sobie odnaleźć nie możemy, a eZego szu-
Mery - ja obserwuję wierzehoiki trzcin, lub kamy. Kobieta, to element niepokojący i gro-

. schyliwszy głowę nisko nad wodą - ·patrzę iuy, to sita, zdolna obalić i powołać d-0 życia 
ll8. . żyeie ealego różnorodneg-0 świata, jaki wszystko, to centrum, do którego zbiegają się 
kryje woda. I widzę żyeie to samo, eo wśród wszystkie promienie naszego intelektu i woli, 
1J8.S, ludzi. Ta sama walka o byt - o pozyska„ w ktorem, spromieniowawszy się dają dopie-
ttie samiey, ten sam rozród i śmierć. Zmiana ro czy.n, lub jeśli wolisz~ akt woli. Przed ko-
tylko kształtu, ~miana zastosowana d.o innycp bietą ugiąć musi się literalnie wszistko, ona 
warunków, lecz treść ta. sama. Niekiedy jednak wlaśnie, w swej bezbronności i bezsile, ma· 
Julek po dtugiej ciszy zaczyna mówić, z po- największą silę, gdyż jest kwintesencyą rut· 
&ątku .. oderwanymi frazesami, które trudno szej tęsknoty ·i jest świadoma sweg-0 · przezna-
pawiązać :w jakąkolwiek cal:ość, abstrakcyami~ ezeirla. Ibsen byl bard~ mądrYm czł-0wie-
~~eemi się w ea1-0ść pardzo iilizoiie:mą i pe.o kiem, lecz pisząc „Selbst ist der Mann" na-
~nustycmą,. lub ·rzuca przedemną cudne na- pisa1, mojem zdaniem, bardzo wielki absurd. 
$troje, pełne poezyi - nastroje mafowane naj- Siła mężczyzny, leży w jego własnej tęskno­
gorętszymi barwami, . cudne w każdym naj- cie, którą jest· kobie~, i ta dopiero nadać mu 
drobniejszym: szezególe, tak cudu~, ie fal ogtir;.. · może potęgę -- tak, jak twórcy jego dzieło. 
,nia,na myśl - ii te wszystkie sfowa rozwieją Przybyszęwski określil uczucia te za bardzo 
się jak mgla - .Prnną, niby stubarwna bań~ może fi:zyologicznie, nazywając je chucią, ja -:­
ka mydlana, poz<>sta:wiając blade wspomnie- jednak, oddzielam popędy dueha od plci -
me. . i dla mnie właśnie kobieta. jest ściślej przeja-

- Wiesz.· - mówi· niem ~ zastanaW:ia: wem naszej tęsknoty, naszej sily twórczej -
lem się ~zęsto !1a~ istotą tęsknoty i jej siłą nii żródlem rozkoszy. Kobieta prawdziwa -
przewodnią w zycm. Jeżeli wezmie się akt ta wiele ma już w swem „ja„ bólu i za wiele 
.naszego istnienia i zglębi iego wlaściwą treść męki przynosi, by ją łraktowa6 ze stanowiska 
...... wszystko je.st niczem imi.em tylko przeja- przyr?dy. To_ jasna - sl?neczna pani tęskno­
wem tęsknoty. Jest ona silą kosmirzną życia. ta, w mgławe szaty odziana - ~ • splotach 
Wiedza, nauka, artyzm; mUośe, wresizeie . bru- cz~~ono - zlotyc~ kas~~owych liści, to n~sz; 
talna walka 0 byt, ma to właśnie jedno,jedy- naJ~tększy ból 1 uko1en~e -. to ona - w1e-­

ne źró<llo ~ źródlo odwieczne. . Cały rozwój 1 · czm? zagadkowa - ~m1~hmęta ~ blada -
eywilh;acyi, sztuki, je"t wlaśnie.dążoo. iem, ut ro cicha legenda o N .. 2rwame - to„. . . 

. tem czemś nieuchwytne~ nieodgadnionem Czuję, jak Julkowi nieraz ciśnie się na u-

•• 
sta imię pani Mery. Chcialby się zwiereyć„ po­
dzielić z kimś · wrażeniami, sprawiałoby mu 
rozkosz. mówienie o niej - lecz waha się. 
Czasami, j1IZ, jnź, zdaje się wybuchnie:, i wy­
powie ealą swą miłośe, uwielbienie. Lecz nie. 
Drgną mu tylko brwi nerwowo, ściągną się 
usta bolesnym grymasem, zapali papierosa. i 

I 
jut więeej nie rozmawiamy. 

Julek patrzy w niebo i myśli na pewno.· o 
prni Mery - ja głowę nad wodą PQchylam 
i patrzę, jak plywają, żyją różne, róż.niutkie 
. ro baezki i shlcham co trzciny gwa:rzą. I do­
brze nam jest ze oobą. 

Julek z każdym dniem staie się smutniej­
szy. 

Już ranków nie spędza w fowarzy~wie 
pani Mery, nie kladzie białego garnituru i nie 
chodzi po czerwone róże, tylko zaraz po śnia­
daniu, które wszyscy prawie jadają osobno, 
wymyka się do ogrodu i tam siedzi aż do o­
biadu; wieezór zaś wtula się w swój trzcino,,. 
wy f.otel na WM"andzie i milezy. ·Mijają wie­
czory, a Julek jednego s1owa nie wypowie, 
pali bez: przerwy, a ~e razy tylko może, u-

. kradkiem obejmuje~ d1ugiem, kochająeem 
spojneniem panią Mel'Y i jeszcze bardziej 
ehmurnieje. Przed wszystkimi WYtlomaczyl się 
ze swego nastroju opraoowywaniem poematu, 
jaki ma zamiar pisać, mnie ta wiad-0mDść zu­
pełnie nie wystareeyla. 

Wiem, że Julek eietpi-cierpi strasznie­
Chcialbym mu dópomódz~ o ile w danym wy­
padku dopomódz można - lecz nie mam spo­
sobności. Sam, na tak drażliwy, czysto osobi­
sty . temat zacząć nie mogę, Julek zaś milezy. 

i Napomykałem eoprawda kilka razy o p·owro­
.. cie do miasta, o końcu wakacyi; wszystkie te 

pytania Ileeki zbywa1 monosylabami, widocz"." 
nie o wYieździe nie myśli - przynajmniej nie 
prędko. 

Cale ranki siedzi na drngim brzegu sta­
wu - na małym kąwalku, ostro wrzynające. 
go się w wodę brzegu, zapatrzony nierucho­
mie w jeden punkt, lub tez bezmyślnie wrzu­
ca drobne kamyki cl.o wody i obserwuje z za­
jęciem . tworzące 5ię kola. 

Oiiy raz podszed1em do niego - .wskazal 
palcem na wodę, po której rozchodziły się 
coraz. większe, coraz bledsze kola i rzeiJ ze 

smutnym uśmieehem: ,;Spójrz, toja - Drżę, 
promienieję i ginę" •.. 

Chwilami mam lęk o tego chfopoa: Nie 
mam najmniejszych podstaw ani podejrzeń, a 
jednak czuję, że Julek coś zamierza, boję się 
nazwania :rzeczy po imieniu, lecz ogarnia mnie 
coraz większy strach i przeczucie czegoś zlego. 

Zagadka staje się coraz trudniejszą d(} 
rozwiązania. Nie mogąc nie pomyślnego wy­
wnioskować z obserwacyi Julka, prowadzę 
badania w innym kierunku p:rzyglądając się 
zachowaniu pani Mery. I dotychczas wycią­
gnąłem dwie konltluzye: Albo ta kobieta nie 
wie nic o dramacie, jaki rozgrywa się w du­
szy Ileckiego, lub tez wie wszystko, tylko u­
mie tak bajecznie panować nad sobą. Nie mo­
glem ani choć na tysiączną sekundy pochws­
cić - jakiegoś pogłębienia w jej oczach - ja­
kiegoś śladu bliższego zainteresowania się sta­
nęm Julka; patrzy na niego, temi cudnemi~ 
szaremi oczyma, która spojrzeniem zawsze 
sięgają za nas i za otoczenie, jest równie 
grzeczna i swobodna - wobec wszystkich -
jak zawsze, zamknięta w sobie i daleka. 

A na podstawie zwykłej, ordynarnej lo­
giki, mam dziewięć danyeh na dziesięć, ze 
musi uczucie Julka znać, musiała stać się świa­
domą roli, jaką w jego życiu odegra. Jest z 
natury rzeczy za ciekawą, aby nie wybadać 
delikwenta - jeśli przi:iz dyskrecyę me pyta­
intuicyą wrodz-0ną . odczuwa wszystko. 

Więc jaki jest jej stosunek do Julka? 
Czy wspaniałomyślnie pozwala się kD­

chać, nie dając w zamian nic z siebie, czy tez 
poprostu przyjmuje uczucie, jako należny jej 
hold i zupełnie go nie widzi, lub drwi, czy też 
płaci takiem samem sercem, tylko przesądy 
i stanowisko męża są silniejsze, by otwarcis 
do tego się przyznać. · 

Je6li to ostatnie jest prawdą - to podzi­
wiam, wprost genialny talent, panowania te} 
kobiety· nad sobą. Ni jedno drgnienie twarzy 
nie zdradzi jej. Julek z godzina kaida· eorai 
smutniejszy, patrzv na nas chwilami ~blaka­
nym wzrokiem -"po calych nocach nie sypia. 
tylko truje. się papierosami i czarną kawą, ?' 

ona spokoJna, daleka, uśmiechnięta ... 

.(D. e. n.~. 
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Wschód slońea o goflz. :5 m. 11. 
Zachoud o godz. 8 w.in; 42. 

Ze1lranre„ 
Jutro ogóine zebranie członków Tow. k:rzewie­

n!a oświaty. 

Widowiska~ 

Teatr Pdski. Jutro .,Azya Tubaj-beyowicz". 
Teatr Letni {Ogród Maj5trów) •• Wyrozumiały 

frnmisan" Courtalina i „W pogoni za prc:iekcyą", 
revue Vv1. "PoJaka. 

Dnia 13 r. 1813. 

1825. 

1.863. 

Roezniee. 
Wojsko rosyjskie osadza Kraków 
po v:r.l!ciu lu;. Józefa Poniatow­
skiego. 

Otwarcie w Warszawie trzeciego 
sejmu Królestwa Polskiego. 
Bitwa p'Yi Dubiczami; ginie v.T 
niej śmierf"ią bohaterską wódz. 
dzielny vowstańców litewskich, 
T..ud wili: Narbutt. 

• ronika łóazka. 
.Nowe Rady opiekuńcze. 

W dalszym ciągu powstały miejse-0we Ra­
dy opiekuńcze w następujących miejsMwo­
ściach: I w Kazimierzu na gminy Babice i Pu­
czniew w następującym ekladzie: ks. \\'l:ady­
slaw Ciesielski, probosv";l z Kazimiel7.a-pre­
zes, Kazimierz Orzechowski z Malanuwa-wi­
ee-pwzes i skarbnik, Pi~tr Olszyński z Kazi­
mierza--skarbnik, Antoni Szaniawski z Babie 
i Piotr Lewandowski z Mian.owa. 

IL W Brzezinach w następująeym sk1a­
'dzie: ks. dziekan Walenty Kalicki - prezes, 
ks. wikary Jan Lebioda, Stanisław Jaroszew­
ski, Emilian Trzciński, Antoni Pokorl'I, Zyq 
gmunt Sulik<lwski, Jan Kapuściń$ki,. Jan Cy~ 
Tru:i.kowski i Wladyslaw Gałązka. 

Zapomogi dla rMerwistek. 
Kmatoryum obywatelskie zmuszone jest 

obniżyć zapomogi, wypłacane poszczególnym 
rezerwistkom. · 

Poczynając od nachooząceg-0 poniedział­
ku zapomogi będą wyplaeane w st'Osunku na­
stępującym: rezerwistce samotnej 5 rb., z je­
dnem dzieckiem 11 rb., z dwoma do 5 lat -
13 :rb., na każde następne dziecko efo lat 5 
kuratorymn d-0<lawać będzie 2 rb., na dziecko 
zaś starsze 4 rb. Największa suma zapomogi 
30 rubli. 

Zmniejszenie się zapomogi wynosi: 1 rb. 
dla pobierająeyc.h do 20 rb. i 2 rb„ o ile bio­

. rą więcej nad ~O rb. 
Poczynająe · od C'.lerwea, kuratoryum oby­

:watelskie będzie wypłacać zapomogi tylko za 
dzieci do lat 15 (obecnie do 17). Wyjątek 
stanowią tylko dzieci chore i niezdolne do 
.:oracy. 

Zjednoczenie kooperatyw robotniczych. 
Na zebraniu. przedstawicieli kooperatyw 

robotniczych uchwalono zebrać matecyaly o 
staonie kooperatyw robotniczych celem zużycia 
ich w specyalnym memoryale, traktującym o 
tej gałęzi ruchu wspóldzielczego. Poza tern bę­
'dzie utworzone biuro informacyjne dla w1,a­
jemnego informowania się kooperatyw o ce­
nach rynlrnwych produktów spożywczych, oraz 
w celu czynienia zakupów wspó1nych. 

Organizacya kooperatywy kredytowei przy 
Stow. wlaściciMi nieruchomości. 

Zarząd Stow. właścicieli nieruchomości 
.rozwJja energiczną działalność agitacyjną 
wśród członków celem zebrania kapitalu dla 
tworzącej się kooperatywy kredytowej. W tym 
celu zapraszani są grupami cilonkowie, któ­
:rym wyjaśnia się cel, zadania i kDfzyść tego 
zamierzenia. Działalność kooperatywy projek­
towano rozpocząć w lipcu, do tego czasu bo­
wiem spodziewano się zgromadzić 25,000 rb., 
co stanowi 25% calej sumy kapitału. Jak nam 
!ednak komunikują, zapisy na udziały idą tak 
raźnie, iż moźliwem jest wcześniejsze przystą­
~ienie do działania, tak, ze kooperatywa pocz~ 
nie. prawdopodobnie funkcyonować już w po­
czątkach przyszłego mie.siąca. 

Z działalności miejscowej Rady Cłpie­
kuńczej. 

W miesiącu ubiegłym ł.. M. R. O. miała do 
rozporządzenia 33,030 rb. 

Z sumy tej wydatkowano: na żvwienie 
dzieci 9,lEO rb., na Ztlpomogi dla tanich kuchni 
~\750 rb., pożyczki dla inteligencji za pośred­
mctwem ~to~. 8/344 rb., na składnicę odzieży 
przy kom1syi m1ędzyzw. rob. chrześ~ijańskich 
500 rb., na schrcr~sko "Dobrego Pr:.sterza" rb . 
1iOOO, „Kropli mleka" potyczono 1,250 rb„ 

GOD?:TNA 

droi>I:e zapomogi zwrotne l\~·-runsl;.- 81() r. 50 k. 
i\a dzień 1 b. m. pm;'"'::fafo w kasie 1i131 r. 

Z 'kuchni dla intełigenefi. 

Kuchnia dla fatellgencyi przy ul. Dzielnej 20. 
cieszy się stałem powodzeniem. Lfozha wydawanych 
obia<lów sięga 300 dziermie. Okazuje się konieez.. 
ność pcrwiększenb lklby obiadów, z powodów jed~ 
nak teelmicznych je::;t fo nara.zie niewykonalne. Ko­
mitet p9stanowil wy.:zukac obsi1:rniejszy lokal. 

DntU~t m. Lodst 

P O L R K I. 

..,. 
H 

}.\Uki nuźnej 
pośn'.id a miei~e01:-.;e1n 

wem .. SfHrm". 
Porz<~!ek zawodów o godz. 4 i pół po połndnhs. 

Se1u w Cie~hoiink-u. 
W Cłe<ehodnku 1 czerwe• otwarty v:oofllnle ~ 

zon kąpielowy. Sfooowane \\'SZY!;l.k'it'l środ· 

ki !et:~'"1ic1e11 j:dt w f1..t1~nrh 
1 , ph•fo sofa.nitowe~ mnfowe. kv.··lłs;nv1;'1Zl1:JW•e, 

I w świetle eiektryeznem i w !Mienluu:b. kąpiele ił<r 
neczne i inhidatorvum. Zatrosz.t•uwo się ról"·nie:! o 

1d~~ef m. Eod:d. na rok hudżefolt"y 1916 U!!riał ' razJ"}"'\ ki. pnys:tm:~wane do wojerm~ cuinL Mle.-
wydru•mw;1ny i w w:;,fo.niu ko;foikm<-em wstanie l'zkanfa i pojedyńcre pokoje o•1naimuje tylko nM{-
rozeslany Deiegacyom i pn:;uzególnym radnym. nowe miesiknniowe biuro gdde je tt>i 

tnrifoa zawc7.as•~ v.amóv;ic. Pm:z~·nfone starania 
Koresponde<ncye 1 jeńeamt o dnstatenne i hmfo 1.aopat:nt'nie w środki i.ywn(}"< 

!lfieszkfil'ier:m generał- gubernatorstwa war- :Sci. 
sza.wskiego do:::wofo!'!cm jest knrespondo'lltanie :& J Prócz paszportu wymagane jest na przebf'TI!nie 

1 • • D . • -Z. • I l -A • : woJerJlymi jeńr'ami ".'"S?JSK!IDI. o 1encuw wo1en- 1 na kuraeyi świadet"two o doiionanym vuWSU!Wleildl 

nych wolno jest po~yłae p-O:'.'tlówki (tylko jedną 1· i zaświadczenie o za-"LCZ. ~~one.i ospie po wybuchu 
miesięcznie) i przelrnzy pocr.towe do OOO mk. · - -

Pcrzt6wki mo?.n:~ pisać po niemie~ku, p.:i pl)!- Lapówka. 
s'!ru ? 11:m rosyj~k1r. lc>;:z adr!'.'."vWać r~leir po nie- Ru.rhla Wokman {T'f.forirna O}. 1'!'lproszooa pn:~ 
mi&k'.1 albo ~lrr:;;kriir 1 ła„h'isklemi. Li:.-!y pisane im dt'zvnfek~nra do za!ds.du 0<lWf;;~:n1<i<'i~~egti. OfJftda 
niemiecku przej.i~ P!•brn!nil? prędzej pr-Lez ceD* się · t>:nm stanu\YCW, a w ndpowieił:-i na nałf>tania 

teu:oż ftfian.,,wala mu 2 rh. ł.apó'i\·ki. by j~ tylko 
zurę. Przes;Hd są bezplume, lf'CZ muszą być op~- m\·nhd nd te;ro „e-0 całkiem niepo\rtehne jest". f)~ 
trz.one uwagą pisaną ręcznie iub dmkuwaną eynfek!nr fapówkę wr~yl policyi. która spisała 
,.Krief:,r,;gefangenenst..ondtmg'' (przesyłka dla jl"t'!;:--Ow protokół. 

wojennych}. a w adre::ie należy tyHrn wyrnienie o­
bóz. do którego przyłączono jeńea. Nie wolno jest 
J?-OSylać paczek i te!er;ramó\V, 

Za jeńców wojenny('h uwaiane są takie osoby 
cywilne z zajętego obszaru., wywiezione z jakiego. 
kohviek :rowodu do Niemiee, sanitaryusze wojska 
rosyjskiego, oraz ·wi,;zyscy jeńcy wojenni i wojskowi 
w niemieckich zakla<luch karnych. 

Kuna dla annlta.b~tów. 
Stow. opieki nad kobietami. Andrzeja 16., or­

ganizuje bezpłatne lrnrsa v.ieczorowe dla doroslycll 
annlfabetów. Nauka roz~cznie się w nied:de]~. 

Na fohvar'b.11 Julianów w Radogos:z:cm. 18-letnł 
syn fornala pnen.ueając gnój, uderzył widłami w 
szrapnel, który tam znalt>.zl. Wskuteii: uderzenia 
oa5tąpiJ "'ł·hud1. Nies~"'.Zę:3U"'·y duopiee ZO$W na 
strzępy :rozozarpany. 

Kary • 
Janina Rychlińska. zamieszkała w Łodń przy 

w. N:nvrot 21, I.ud"'ik Ma.tuszt-wski i Jan L-Obrer 
t. ,lędrzejowa. skamni wstali na 1 tydzień więzie­
nia. poniewaź spnedawrui mleko do polowy l'Qir 

cieńrwne wndą. 

w łtf-.ej.,-m 
dPl~gtu•ye wojsko 
gł)' eh i.om fony 
wypadkl C'tfnlenis. 
nyeh trudności w 
Zdarr,a nawet, te 
Ces.-nfom. szef powittht 
uonu1~ pnywrorił. mu 
rtn:kaz.u m"ie • 
lub 6 miea. w.ię:~enia. 

Z Lubfina„ 

Oława poiegnaln1: bft'• DHlf:lita. - 9 
raL.t~r Chfi'lm!!l~f· 

Baro:a Drller1 dot}~ch~owy 

bero.atar wojenny tecy1orynm„ 
prze.z Austro-Węgry, jak donietłiim 
mianowanJ namiestnHrlem Gaiieyt. OJ?~ 
jąr Lubli~ br. DUłer wydał ~~ od• 
zwę do lttdnośeh ' • . 

Jego t. ł k. Apostol.8b M~ !b6j 'hJmll~ 
~ Paa. raeął najhwutwieI 'Zl.młatmwał łłm!e af 
miestnłkiem Ga.Heyi. Ustępu.ił p~ t& ·~· 

, general-gubernatnra. 
i· ·Nie l1Hwo pn.yehudd mi op~._··~ .. ·~ 
i tak się pn)"ip}~m. 

Zaraąd wojruw~7 stam. »it pod ~i'lllQFa~···" 
:rov."nietwem. według motn~ ~··w t111T111r. ·.111-~ .. Kursa wieczoro1se. wrganiwwane pn~ .,Strze­

d1ę robotniczą" chwilowo zamknięto, do ch'\lrili wy­
szukania -0dpowicdniego lokalu. 

j~ s.kutki wojny, w o~ 
Notatka prast.rwa. ~tb dotknięte l'l<'Oint ~tWJ hld~ 

Knrsa pedagogiezne. 

Jutro miedza gawwnię trzecia z kolei grupa 
shtchaczów Kursów Fędzie to osfatnia v;ydect.ka 
do gaz01vni, o Ue nfo na;;tąpią zapi:.-y na termin 
cn\·anej, 21 b. m., w najhłi7.szyd1 dniath. Dlat~ 
też zapisani dawniej <to grupy IV Zfl'lfaj~ wlącunł 
do grupy HI na dzień 14 b. m. Projekfa~ana na 14 
maja organizaeya seminaryum z działu wychowania 
przedszkolnego pod kierownictwem prof. ur. Stefa„ 
nowskiej, zostaje odlofona do niedzieli 21 b. m. 
Zmianę fę postano~il zan.'!d kursów, wobee zaję­
cia lkoalu na niedzielę na1bHźszą prze?: organizacyę 
segregowania i katalogowania nadesbmego z Wa.r-­
szawy dla pol::kkh kursów pedagogicznych ołbr..ty­
miego księgozbioru, treści v;yłąe:r.nie naukowej, 2;e 

szczegćllnem uwzględnieniem dzieł pedagogicznych 
i przyrodniczych. 

Składnica i rozdawnictwo od1ieiy. 
Zorganizowane przez komisyę międzyzwiązko­

wą przy &towari:yszeniach rhrześcijal'iskfoh sktadni4 

ca, rozdawnictwo i sprzedaż odzieiy noszonej i no-· 
wej rozv.ija nadPr żywotną dzfalalność. Odzie!, o­
trzymywana przez zarząd w drodze ofiar, bądź tci 
zakupiona, rozdawana jest najuboższym lub też 

sprzedawana za bardzo niską cenę. Wobec drożyzny 
skóry największym popytem eieszy się obuwie. W 
je<lnym ty!ko mie::h!r.U kwietniu r01..dano 1,127 par 
obuwia, ogólem zaś dano bez.płatnie w tym mie­
<siącu 2,471 sztuk odzieży, za zmniejszoną opłatę 

sprzedano 223 tiZluki. Z odzieży tJezrlatnej skorzy· 
stało 376 rodzin. płatnej - 30. Niezaleiuie od tego 
rozdano 64 pościele. Sldadnica mieści się przy ul. 
Piotrkowskiej 104. ZbJieeznern narlmieniać, że in­
styturya ta chętnie i z. podziękowaniem przyjmuje 
ofiary z odtleży noszonej. 

W'laścieiele restauraeyi a browary. 
Wczoraj odbyło się drugie z kolei zebra­

nie w!aśdcieli re::tauracyj I i II :rzędu w spra­
wie uzyskania od browarów zniiłd cen piwa. 
Po pierwszem zebraniu zwrócono się do w1a~ 
śdcieli browarów z inlerpelac:yą w tej sprawie. 
Obecnie rozpatrz.ono odpowiedź piwowarów~ 
którzy prze<l:;tawili lrnlkulacyę, mającą uspra­
wiedliwić podniesienie cen. Zebrani kalkula­
cyę tę uznali za nieścisłą. Są oni zdecydowani 
zamknąć restauracye, o He żądania ieh nie bę­
dą przez wlaścicieli bro\1·arów U\Vzględnione. 

Kłopoty cukierników. 

Wydział sprzedaży cukru Pl"ZY Delegacyj zapro­
wirmtowania miasta wsi:rzymal sprzeda.i cukru kra­
jowego cukiernikom miejsco\\'ym. Wzamian dano 
cukiernikom możność rrnbywanift w dÓwolnej ilo!\ci 
cukru zagranieznego. Kombinacya taka jednakie 
jest nie na rękę cukiernikom, ponieważ cukier za­
graniczny .test o 1000/0 droższy. 

Cukiernikom zredukowano ró~11ież ilość mąki 
na wypiek cia.Qt. 'l'a sama ilość, która byla wydawa­
na rlnwniej na tydzień, obeenie wystarczyć musi na 
2 tygodnie. 

---.. 
Grzyby wiosenne. 

.Mle<'Mrka. Rojm Fisrliń:>ka., ~ ~ nil dzić na normalne tory 1u..~:i~ i klł!~ 

14 dni v,ięzienia, pouiewni sp~\\"aht mleko ~ .
1 

cie tego kraju. D~ e. iąg ~j p. raą.• · .. ' .. ~ ... · .. •.· .".· .• • ... ·.· .. 
dencwne wodą. Iem :zaufaniem w ręee 8węgo ~. :, 

LOO.i, dnia 11 maja HH6 r. Wielu z pomi~ Was popie~.~ 

lllllllllllllllllfJllllilllllllilill&;;""'elllljw""t-""""'r-...=r"Oillll\••,,,_111,,..._,..._.!llllll!ll...,lll!llli!_.,,, •. lllll!:J.ril'lttllll!łlll!illlllll• • i ofiarnie w pracy dla d:oonipul)l 

Ze Strykowa. 
Zaloź.ona przez miejscowego prob~ 

ks. Karwowskicgo1 trutia kurhnia wydaje o-­
bee.nie -0kołu 2.000 obindów miesieeznie. 

W okolicy ru-zw!eimoinHo się 'w zatrważa~ 
jący sposób pijań":>two. W samym Strykowie 
mieszezanie i wloocianie rozpijają się w skle­
pikach npoiywczyeh i masarniach, z kt6ryC'h 
kaidy niemal stanowi potajemną szynkownię. 

Z Sosnowca. 
(Korespondencya \da.su „GO<U. Pol."). 

Miej:;e-0we Townnystwo lekan:;kie na ił-0~ 
roeznem zebraniu, ktćre odbyto się d. 15 kwie­
tnra1 zdnio sprawę ze swojej dzialałmi&.·i za ..u­
biegły kwartał roku b!eiąeego. Okazuje się, 
ie w ch!gu tego krótkiego czasu na zebrani.ub 
ezlonków odczytano 10 oryginalnie opraeowa~ 
nych refera~ów ""' zakresie rófoycll spccyal· 
nyeh zagadnień, wygłuszono 4 wyklady kU· 
niezne, referiJ\\':Um obszernie 3 ciekawe obSer­
\Vaeye szpitalne, urządzono wreszcie 14 poka~ 
zów ri.ad:.;zych przypadków ehorohowych. O­
prócz tego wydano odezwę do mieszkańców w 
sprawie ~rodków zapohiegawezych chorobom 
infekcyjnym i urządzono odczyt publiemy o 
hakteryaeh ehorobohvórczyeh. Na z.ebrt1.Qiu 
dokonano również wyborów do Zarządu T0w 
warzyslwa, Zurząd ukonst} tuowitl 3ię, jak na­
stępuje~ dr. Sawicki {prezes}, dr. Pfahe {Wi· 
eeprezes), dr. Budzyński (sekretan)1 dr. Su­
chodolski {bibliotekar-z}i dr. Zieleniew~ki 
(skarbnik\ oraz doktor-Ly Olszewski i Zarhor­
ski (czfonkowie Zarządu). IJ.o komisyi rewi­
zyjnej weszli doklorzr: Świętochowska, Kotar~ 
ski i Póljanowski. Członkiem honorowym 
mianowano d·ra Kazimierza Chełchowskiego 
z Warszawy, który w czasie wojny spędził w 
Sosnowcu czas pewien i brał udzial: w pracach 
Towarzvstwa. 

Jak szeroka· dzialalność w zakresie po.­
mocy dla glodn,.i.:h prowadzi miejscowe chrze­
ścijańskie T-wn Dobroczynności, świade~; wy~ 
mownie fakt, fo sekcya odnośna w przeciągu 
jednego miesiaca marea r. h. wydala 187,165 
obiadów warłoś.:l 14,561 rb. 98 kop. przyczem 
przeciętny koszt chiadu wynosił 7 ~ kop. Od 
początktt wojny d{l dnia 1~go kwietnia r. ti: 
wydano ogólem 4,49\008 obiadów, przedsb 
wiająereh wartnl'ie 257,820 rb. z górą. 

W§roo mieszkańców Sosnowca rozwija się 
t · .lhtukh ezasarh bardzo korzvsfne dla zdro­
wia .młodzieży wmHowanie do sportów rueho­
m.yclł. Objaw ten n·ituięt jako dodatni, ponie­
wai równolegle z nim występuje silny prąd 
oświatowy, manifestujący się w powstawnnht 
coraz nowych instytueyj naukt:rwytrh~ Jako od­
puezynr k po naurt>~ zabawy aportowe 'na po­
wieit·zu zysli:aly sobie wszedtie w Europie enl~ 
kowite uznanie, dobrze v,i{'t', łe rozpowsz;cb~ 

'WSZYsUdm duęk:ua m w ,,, ~ 

ogółu. .• 
Poil"a~ fAolnOOd f aorllwoM. ~ 

wspólnej pmey n wiem ohyw.atel ·~.i 
stv.ienU.iłem. p;.:iZ'\\'alaję po~ł ,i* · 
d:iej'e oo do pn}'Ułośd ~ łtr$ 

D:dtknj~ ró • . .. 

te bez wyjittkU ni 
żegnam Was zaleli) 

krajowi błogosławi~ &~; 
~1jal 'f domcl ~!'i~ilWiltf p~ 

„Ziemia Lubelska„ zwra 
meru uwagę~ ił dtla:iajł gdy Eł. 
ków tycia puUtycznego . 
możność pn.rwndzenia ja 
cy~ g<ly z.ara.iem L111iana ta 
czu nowych niebezpieczeńst 
z troską i czujnością 2:wt1u.~ . .a I ~kkh m~e~enmków tyl~ 

f Chelmsk1eJ. 
I Troska, czujn~ i 
Chełmszczyznę najm 
przez szereg cl:uiraktel')'m:y 
nych faktów, dopel · 
Chełmskiej od ciasu 
Ukrni1iscy pobtyey 
u sfer decydujący~h 
jęcia ukraińskiej.·~ 
ruszyli na t1le~(t!J~ 
~yi jedn 

I Ch 
ii od 
konyw 
nośe. 
przez 
pnez 
ehełms 
rosyjską 
brzym.U\ , ~vść . 
stawnej/pnewaga elemr·ntu po1 
lonizowanyeh Rusinów. ie;;t tak 
i deeyduj.ąe.ą, iz ChehnŚz;·zyni.a 
żana za ziemię· polsk•!· Tego 
charakteru poh;kie spok>t'zeństy.,~ 
nUo. 

Doszla tu wieśł o 8mim-d 
społecznego, zi1;>rniaulna. &, p. 
Jako preie~: lfomil!'.' 

Kobietv wie:8lde przYnQ.sza obecnie na I 
inrg znrrrz~e .iioŚd grzybó~. są fo przeważ­
nie tak zw. >~babskie uszy" z gatunku .smar­

. dzów. 
nhtją się i u nas. Dowiaditie się, te róine 

j T-wa sr•1rfo,ye wystąpiły jut z podaniem do 
· w!adz niamieckich o pozwolenie 1wolJ.ni"' .ze-1 



SZA\Vi\. 
warszawska. 

Zaliczki· magistrackie. 
(o) Ponieważ wszyscy pracownicy Za­

rządu miasta pobierający do 50 rb. miesięcz.. 
nej pen:syi otrzymają zapomogi, Zarząd mia­
sta, z uwagi na fo, iż pensya za miesiac kwie­
cień· byla wypłacona przed świętami Wielka­
noonemi,. postanowi! wydać tym pracownikom, 

_ którzy pobierają od 50 do 75 rh. pensyi mie„ 
sięcznej zaliczki w wysokości ~ ezęśei pen­
syi .z warunkieą:q>otrącenia tych zaliczek jed­
norazowo przy wypłacie pensyi w koiieu ma-
~ 'I:. b., '. 

Przepustki podmiejskie. 
(o) Biuro paszportowe wydaje do mietsoowo­

źci podmiejskich przepustki ważne na-28dni, 
dająee praw'() codziennych przejazdów w obie 
strony. Oplata . za przepustkę · 28-dniow:ą ~-y­
:n.osi . 2 marki. 

GODZINA 

ly Głównej, t. j. wstąż~ę zieloną po środku 
pas zloty, . medycy mają wstążkę czerwoną z 
odeieniem czarnem, filozofowie czerwona z 
odcieniem bromowym i paskiem złotym, ~e­
szcie przyrodni.cy - róiiową z paskiem srebr-: 
nym. 

Ze spraw szpitalnyeh. . 
(o) Stanowiska_ordynatorów i asysten­

tów w szpitalach miejsldch rozłożone sa tak 
nienormalne, że jeden lekaxz często -zajinuje 
posadę ordynatora lub asystenta w paru szpi­
talach. Przy takim systemie ordynator n:ie 
zawsze może podolać swvm obowiazkom. W 
eelu usunięcia wynikajątireh stąd tiastępstw, 
zebr.anie naczelnych lekarzy i ordynatorów 
przedstawiło Sekcyi Szpitalnej zarządu miej­
skiego projekt usunięcia tego rodzaju stosun­
ków. 

Sekcya szpitalna . zarządu miejskiego prz.y­
stąpila do opracowania projetku ustawy dla 
szpitali miejskich i zakładów dobroczynnj"ch. 
Istniejące obecnie ustawy szpitalne pochodzą 
z r. 1842, są przestarzale, nie odpowiadają o­
becnym warunkom gospodarki miejskiej. 

Popis gimnastyczny. 

POTISKl. 

Z sąciow. 
Ostrożnie z kal'łami na ch]eb. 

• . (o} Jak w swoim czasie świadectwa ze zlo­
zerua egzaminów gimnazyalnych, tak obeooie karty 
na chleb są przedmiotem rozpowszecbnfonego han· 
dlu i objektem fałszu. · 

Są naturąlnie osoby, które w dobrej wierze 
nab~ają fałszywe karty; są i takie, które świa-

. do~1e falszują karty na chleb i, puszezająe je w 
obieg, doprowadzają latwo"'iernych nabywców do 
od~owiedzialności karnej w formie coraz ostrzej-
SZeJ. · 

• W ezo raj sąd okręgowy pod przew. sędziego 
Piontka rozpoznał sprawę 18-letniej Jochwet Sil­
berberg i 52-letniego Szai Fiinkiera, których przy­
łapano na handlu kartami na chleb, wśród których 
były fałszywe. c 

· Oskarżeni tlomaczyli się, ze n~byli ~ na 
chleb od osób trzecich, nie wiedząc że są fałszywe. 

I Sąd skazal: 18-letnią Jochwet Silberberg na pól 
j l '_ku więzienia, 52-letniego Szaję Flinkiera _ na 

poltora roku więzienia. 
Po ogłoszeniu wyroku skazanych odprowadza.. 

no do więzienia. 

,,Nietykalnośe" mężatek. 

Oględziny ROzmaitoś6i. (o} W nadehodzącą niedzielę na polu l 
• fo) Kołaczący się jeszcze między obowiązują­

cymi u nas przepisami prawa przestarzały artykuł 
182 kod. cYwilnego, według którego żona, nie mo­
że stawić _się, jako strona, w sądiie, bez zezwole­
nia męża, odżył i stał się „modnym" jako środek 
obrony, w sprawach, wytaczanych o komo.me prze­
cł-wko tak licznym obecnie, odseparowanym od mę­
żów wskutek wojny, mężatkom. 

{o) Dziś o. gódzinie 9 :rano odbędą się wyścigowem odbędzie się pokaz gimnastyczny 
1Jględziny teatrµ Rozmaitości przez specyalną warszawskich szkól poozątkowych. Stanie 
urzędową komisyę w sprawie zapewnienia 20,000 dzieei zebranych razem, 'gimnastykują­
bezpieezeńStwa na wypadek pożaru. Przy 0 • cych się i śpiewający-eh chóralnie pieśni, któ-

. ględ.zinach })ędzie obecny radca ta~ny ryeh r-0k temu. ani jedno dziecko szkól mie} 
budQwlany. Hermann, referent w sprawach ski.eh nie umialo. ·Dochód przeznaczono na 
budowlanych szefa zarządu przy generał • gu- rzecz wielkiej kwesty majowej, ofiarna więc 
bernatorstwie. Do komisyi tej wejdzie ró- Warszawa w tym razie niechybnie pośpieszy 
wmez osoba u:pelnomocniona przez Zarząd na plac wyścigowy. W niewielkiej liczbie po­
miasta. I .zastałe bilety są w oddziale opieki nad dzieć-

mi {Krak.-Przedm. 36, parter). 

Przytułek dla żebraków. I 
{o) Poniewaz w mieście prócz zawad:o­

:wyeh żebraków znajduje się duża liczba nie­
zdolnych. do pracy osób żebrzących i obecnie 
dane do dyspozyeyi dla nieh .zaklady nie wy­
starczają dla ich. pomieszczenia, Prezydyum 
P~licyi niemieckiej zwróciło się do Zarządu 
miasta o przebudowanie na. przytulek d:la że­
braków koszar w Marymoncie. Zakład ten 
ma .być oddany do uzytku 'W dniu 15 maja, 
:P<?meważ w boeznym budynku tych koszar 
znaj~uje się szkoła, która pozostanie tam aż 
do letnich f eryt Zarząd• miasta ma polecone 
przeniesienie tej szkoty· tymczasowo do inne­
go budynku. 

Na oplatki. 
(o.}, Konsystorz . generalny warszawski 

zwrócil się do. Zarządu miasta o zarezerw'owa­
nie z -przeprowadzonej rekwizyeyi przez k-0-
misyę podziału mąki i chleba. SO worków mą­
ki czystej do wypieku oplatków na potrzeby 
kościelne. Mąka ta będzie wydawana w sto­
sownej ilości kości-Olom warszawskim za ka­
żdorazowem poświadczeniem wladzy dyeee­
zyalnej. 

Odczyt. 
{Qj Dyrelrto~ T-wa R02woju PrZemysłu, Rzemiosł 

i Handlu. dr .. Nauk Społecznych Konrad Ilski,, wy­
głosi odczyt w dniu 18 b. m. w sali Muzeum Prze­
myslu i Rolnictwa, Krakowskie - Przedmieście 66, 
o godz; 8-ej wieczorem na temat: „Jak należy zor­
ganizować pomoc kredytową dla rzemieślników, po­
siadających wlasne warsztaty". Będzie to trzeci z 
kolei odczyt D-ra K. Ilskiego, urządzony staraniem 
T-wa uZjednoczenie" (Nowy-świat · 37), na temat 
dotyczący żyćia ekonomicznego i spoleczDego śred­
niego mieszczaństwa polskiego. 

Nowy kurs „przymnS{)wy". 
Właściciel szkoły handlowej żydowskiej 

M. Kriński. wprowadził w stosunku do swych 
nauczycieli nowy, a przymusowy .kurs matki 
i określi! go· na 58' kop., · t. j. o 1 kop. wyżej 
ponad kurs urzędowy. 

Żadne reklamacye nie pom<Jg!y, za mie­
. siąc ubiegły wypłacono nauczycielom honora­
ryum w markach po kuxsie 58 kop. 

Dodać należy, że przedsiębio:rstwo p. 
Kryńskiego opłaca się świetnie, ma on z gó­
rą 1,000 uczniów, w samej tylko 8 klasie sa 
3 oddziały liczące stu kilkudziesięciu ucznió~ 

Nowa norma eukrn.. „ 
(o) Od nowego okresu kad ehlebowyeh, Sc~wytanie bandyty. 

t. j. od dn. 15 maja obvwiązywać będzie nowa M W końcu kwietnia r. b. z więzienia war-
norma cukru za kartkami, którą - jak komu- .. sza.wskiego zbiegł bandyta i koniokrad, Stanisław 
nikuje sekcya żywnościowa określono z roz- Szczawiński. Wdrożono śledztwo i stwierdzono ze 
porządzenia władz na 165 gramów na osobę zbieg ukrywa się w mieszkaniu żony swej we 'wsi 
na okre$ 2-tygotlniowy. Tlomaezone ro jest Kłoski, w gub. Łomżyńskiej. Ponieważ Szczawiński 
wyczerpaniem się zapasów. cuĘru krajowego i w dzień przebywal w lasach, a na noe przychodził 
utrudnionym dowozem z zewnątrz. do mieszkania, przeto urządzono nań zasadzkę, u~ 

Sekcya żywnościowa, poza cUkrem kart- kryto się w sąsiedniej izbie u· wlościanina Teofila 
kDwym posiada zapas cukru, zakupionego da- Stypulkowskiego i czatowano na przybycie zbója. 
wniej, którego w danej chwili jest okolo Widocznie· bandyta został zawiadomio~y o zastawio-
40,000 pudów. Zapas ten uruehomiony zosta- nyeh na niego sidlach, gdy-i. przez kilka nocy z 
nie niezależnie od cukru kartkowego, aby zni- rz;ędu nie przychodzi! do mieszkania swej żony. w 
tona no.rma cukru kontyngens-owego (kartk'J- ubicglą środę około godz. 2 po pol., gdy. Stypul­
wego) nie mogla wpłynąć na zwyżkę cen cu.,. kowski zajęty był na polu:, z lasu wyszedł Szcza­
kru, nagromadzonego u spekulantów. v.iński i zaczaiwszy się usil-Ował strzelić z rewolwe-

ru do Stypułkowskiego, lecz silny kmiotek w porę 

Przeciw handlowi zwierzyną. zauważył draba i nie pozwom mu skorzystać z bro-
(o) Artykuł 20 przepisów o polowa- ni, le_rz schwyci! opryszka i zwołał na pomoc sąsia­

niu z .· 1871 r., utrzymamy w swej mocy roz.. dów, Bandyta, chcąc uwolnić się, z.ndał Stypulkow­
porządzeniem Warszawskieg-0 General - Gu- skiemu nożem trzy rany w klatkę piersiową. Po­
bernat-Ora von Beselera z dnia 25 września zhimn bólu, raniony nie wypuści! z rąk opryszka. 
1?15 r., zabrania sprzedaży zwierzyny w eza- Jecz czekał na pomoc. Przybyli sąsiedzi skrępowali 
sie,. w którym polowanie jest 1.akazane. P-0- draba smuranii i wraz z ranionym Stypulkowski:in 
~ew~i . w obecnym czasie polowanie jest za- przf'wieili do Sokołowa, gdzie oddali go w ręce 
'rom 1k wla.d:i; Wczoraj zrana przy-wieziono do Wa.rszawy 
u • -0i_ie na wsze ą zwierzynę i ptactwo, z 
wy1ątkien: ko~tów: gluszczów, cietrzewi, ja- Styp1:;łkowskiego i umieszczono go na leczenie w 
rząbków 1 bazantów, naczelnik milicyi pole- szpitalu św. Ducha. Stan niezbyt ciężki.· 
N1 pp. komisarzum ·przestrzegać za . pośrednie­
.vem podwładnych, sobie organów, aby nie 

.>yl prowadzony niedożwolony handel zwie­
:z~ą. Do ~~póldzialania przy tych czynno­
semch . zostali ·Jeszcze upowaznieni czlonkowie 
imrz~du warszawskiego T-wa prawidJ.owego 
nyśliwstwa, któryin . Milicya obowiązana jest 
"kazywać wszelką pomoc. . 

Odznaki stndenek'.ie. 
.<o.} Stowarz~szenia mlodzieży unlwersy­

feckieJ wprowadziły dla swych członków od­
znaki zewnętrzne w. postaci czapek i szarf. 
O~ztlaki _wolno. ~osie tylk:a członkom 1\orpora­
ey1, a mianow1c10 stowarzyszeniu „Sarmacvi'' 
i kolom: prawników, me{}yków, przyrodników 
i filozofów .. · Wymienione korp:oraeye n-o.sza 
czapki z biaJeg1.i suk.aa fasonu rogatywek _: 
maciejówek; 'Jprócz tego pnn\'ni!'.y przy dasz-

, kach czapek nw,,ią sznurki zfote, 1i1~dycy l 
· $l'ebrne; prawnicy mają szadQ barwy b. Szko- · 

Potajemna gorzelnia. 
(o) Do 14 komisaryatu zglosil się .stróż domu 

Kr. 19 przy ut . Równej Jan Fijałkowski. i zamel­
dował, fo w domu tym istniej.e potajemna gorzel­
nia. Delegowani posterunkowi, znaleźll rzeczywi­
śde w mieszkaniu małżonków Gradowskich, dwa 
antałki melasu i kocioł blaszany· dei pędzenia· wód­
ki .. Odpowiedni protokól spisano w komisaryacie. 

.Samobójstwo. 
{o) W szpitalu Dz. Jezus .zmarła 35-Jetnia Ma­

rya Wa!ukaniec, która onegdaj otruła się w domu 
Nr. 40 przy, ul. Wilczej arszenikiem. 1\farya Wału­
kąniec była manikurzrstką. Zaskarż.ona przez wła­
ścicielkę domu Nr. '40 przy ul. Wilczej do sądu za 
niepłarenie komornego, skazana została na opu­
szczenie mieszkania. Powróciwszy z sądu do domu, 
napiła się arszeniku. Domownicy, spostrzegłszy 

działanie trucizny, wezwali Pogotowie, które od­
wiozło ją do s<;pitala. 

Niema prawie sprawy o komorne, w której po­
zwana. mężatka nie zaczynała by obrony od tego 
że jej samej do sądu prqjść nie wolno i, że powód 
winien czekać ze swą pretensyą, aż się wojna skoli­
czy, a pan małżonek powróci. 

Gdyby tego rodzaju zasadę niezdolliośei pra­
wnej mężatek przyjąć w pełnym zakresie, należa­
łoby uznać, że żadna mężatka, niepłacąca komorne­
go, nie może być do tego sądownie znaglona, w ra­
zie niemożności pozwania razem z nią i męża i że 
z drugiej strony żaden gospodarz nie powinien wy­
najmować mieszkania mężatce, działającej bez asy­
stencyi męża, gdyż nie będzie mógł poszukiwać na 
niej komornego. 

Zasadniczy wyrok w tej materyi zapadł na u­
bieglem posiedzeniu sądu apelacyjnego na skutek 
skargi pełnomocnika gospodarza · adwok. p:rzys. 

· Maysterka na wyrok sądu pokoju, mocą którego 
sprawa o komorne została umorzona z tej racyi, że 
pozwana lokatorka jest mężatką, a mąż jej, ewakuo­
wany do Rosyi, oczywiście nie został wraz z nią 
podany do sądu. • 

Sąd apelacyjny orzekl: zapatrywanie sądu po­
koju .. •r1· kwestyi umorzenia sprawy 'przeciwko po­
zwanęj mężatce na mocy art. 182 kod. eywiln. po­
dzielić trudno z tej przyczyny, że powyższy artykul 
zostal zmodyfikowany przez prawo specyalne z dnia 
12 marca 1914 roku, ogłoszone w Nr. 76 zbioru 
praw, ·gdzie wyliczone są wypadki, w jakfoh zona, 
mies~ająca oddzielnie od męża, może przedsię­

brać pewne czynności bez upoważnienia męża i w 
przedmiocie tych czynności może stawać w sadzie 
także bez upoważnienia męża; wprawdzie między 
temi . czynnościami nie jest wymieniona. możność 
za'\\ierania umowy przez zonę w przedmiocie mie­
szkania, w którem mieszka oddzielnie od męża, 
lecz,· gdy warunek oddzielnego mieszkania żony jest 
postawiony przez prawo, jako warunek przedsię­
brania pewnych czynności bez asysteneyi męża, to 
nie może ulegać wątpliwości, ze· żona sama, bez 
asysteneyi męża, może zawierać umowę eo do swe­
go oddzielnego mieszkania, w którem mieszka, i w 
tej materyi może być pozywana do sądu bez asy­
steneyi męża; gdy tym sposobem zapatrywanie w 
wyroku zaapelowanym jest pra~'ll przeciwne, na­
leży wyrok uchylić i polecić właściwemu sadowi 
rozpoznanie sprawy in merito. ~ 

W ten sposób sąd apelacyjny ustala zasadę, że 
mężatce, poribawionej opieki· męża, można wynająć 
mieszkanie i można ją samą pozwać o komorne. 

Z kas pożyczkowo - oszczędnościowych. 

_ {o) Pozba"'iDne obowiązującej podczas poby~ 
tu władz rosyjskich egzekueyi policyjnej warszaw­
skie kasy pożyczko wo - oszczędnościowe wyiaczaja 
obecnie przeciwko niewypłacalnym dlużnikom pro: 
c~sy na drodze sądowej. Przy taldem rozstrzyga~ 
mu spraw „kary, asekuracye" i t p. „dodatki" nie 
s~ zasądzane przez sądy, lecz jedynie zaległy :ka~ 
p1tal ··z procentem. 

u:uz 

Teatr i muzyka. 
Teatr. Wielki. Dziś „Bal maskowy" Verdiego, I jutro „F aust" Gounoda. 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro ·wieczorem 

„Sprzymierzone mocarstwa" Auernheimera, jutro 
po południu „Powrót posla" Niemcewicza i „Pan 
domu" A. Skarbka. . 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Król Stanisław Au-
gust" I. Grabowskiego. · 

'J'eatl- Maly. Dziś i jutro ~,Panna służąca" J. · 
Hennequina. 

Teatr Letni. Dziś i jutro "Jak się podobać mę­
żowi". 

Teatr Nowości. Dziś „Nareszcie sami" Lehara 
jutro „Baron Kimmel", w poniedziałek „Hrabi~ 
Luksemburg". 

Teatr Pra;;1d. Dziś premiera sztuki „Grochowy 
wieniec". jutro powtórzenie. 
· (o) Wczorajsze gazety żydowskie donosza ze 
8piew::;~a teatru „Nowości" p. St. Claire,- prz;~bo-

dzł do teatru żargonowego w Warszawie. Wyli­
eeywszy inne podobne wypadki „Hajnt" stwierdza. 
że jednak „nagle wszyscy umieją mówić i śpiewa!! 

w żargonie". Wita ieh też słowami „Szulem Alaj­
ebem". · 

rilgrzeby w Warxzawie. 

Na Bridńo: 

(Cmentarz św. Wincentego). 
(o) Dzierzgowski Zygmunt, I. 22, elektrotechnik 

ze szpitala Wolskiego, godz. 11 rano. Burakows:ln 
Adolf, 1. 53, stolarz, z kościoła Zbawiciela, godz 
11 rano. 

~rdynacya Miejska 
o1a. stołecznego miasta Warszawy. 

(Ciąg dalszy)'. 

Prezydent miasta może wszystkie uchwa· 
ły magistratu, na które się nie godzi, zakwe­
styonować ze skutkiem odroczenia i decyzyj 
wladzy nadzorczej zasięgnąć. · 

§ 23 • 

.z zezwoleniem władzy nadzorezej może 
magistrat powolać deputacye, skladająee się 
z ezlonków magistratu, rady miejskiej i in· 
ny.eh prawo obywatelstwa posiadających o­
sób, którym powierza niektóre wydziały admi­
nistracyjne. 

§ 24. 
Rada miejska decyduje w na~tępującycll 

sprawach: 
1. W potwierdzeniu budżetu miejskiego, 
2. W rozporządzeniu dotyczącem ustaw. 

rociatkowyeh. 
3 W zaciąganiu miejskich pożyczek. 
4. W wydatkach poza budżetem miej­

skim, które przekraczać nie mogą w 
tym roku 6000 M. , 

5. W zakładaniu albo zasadniczej zmia­
nie zakładów:,· lub przedsiębiorstw 
gminnych. 

6. W rozporządzeniach ogólnie obowią. 
zująeych przepisów i statutów w spra­
wach gminnych. 

7. W zmianach w stanie miejskich real· 
ności i kapitałów. · 

8. W sprawach przekazanych pod oł>ra· 
dy radnym miasta p.z·zez wladZę ·nad­
zorczą albó magistrat. 

Uehwaly podejmuje rada miejska w spra 
wach wymienionych pod Nr. 1 - 8 na pod­
staWie wniosków magistratu. 

Rada miejska ma prawo zwrócenia się z 
zażaleniem do wladzy nadzorczej co do zała· 
twiania spraw przez magistrat, jak-0 też p-0-
szezególne miejskie deputacye. Prezydent 
miasta, ezl.onlmwie magistratu mogą brać u­
dział w. posiedzeniach rady miejskiej, na któ­
rych przysluguje im prawo zabierania głosu 
każdej -chwili. 

§ 25. 
Jeżeli magistrat i rada miejska zgodzie 

się nie mogą, a sprawa musi być załatwiona, 
wtedy decyduje wladza n,adzoreza. 

§ 26. 

Dokumenta, dotyczących spraw prawnych~ 
które mają zobowiązywać gminę miejską, , 
winny być podpisane przez prezydenta, lub 
jednego z burmistrzów i jednego członka ma­
gistratu. 
-~ Na dokumeucie należy przyłożyć pieczęć. 

§ 27. 

. Magistrat i rada miejska wydają reguła· 
min swych posiedzeń, , zawierający bliższe 

przepisy, co do zapozwów i prawomocnych 
uchwal, który potwierdza rada nadzorcza. W 
razie ostatecznej ddmowy tego zatwierdzenia 
wydaje ~ładza nadzorcza regulamin. · 

§§ 28, 29. Prawo dyscyplinarne. 
§ 28. 

Następująee przepisy dotyczą wykonywad 
nia wladzy dyscyplinarnej nad urzędnikami 
miejskimi, oraz członkami zarządu miejskiP• 
go piastującymi urzędy honorowe. 

Kary dyscyplinarne są następują-ee: 
Nagana piśmienna, 
grywna do 1000 marek, 
dymisya lub wykluczenie z urzędu. 

Prezydent miasta ma władzę dyscyplinar„ 
ną nad urzędnikami miejskimi z wyjątkiem 
członków magistratu. Kary pieniężne może 
tylko w wysokości 50 marek naznaczyć. Dy­
misyę urzędników miejskich . uchwala magi­
strat. Prócz· tego może tę dymisyę władza 
nadzorcza uchwalić, która obok prezydenta 
miasta m~ zresztą zupełną władzę dyscypli­
narną nad urzętlnikami miejskimi w myśl 
ust. 1. 

Przeciwko karom dyscyplinarnym, wy­
mierzonym przez prezydenta miasta lub ma­
gistrat, dozwolone jest zażalenie , d·o władzy 
nadzorczej. 

Wladzę dyf:1;yp1inarI1.ą nad .członkami ma­
gistratu i członkami miejskich deputacyj pia­
stującymi urzędy honorowe m1 władza nad­
zorcza. 

Dymisye prPzydenta miasta może tylko 
Generał - Gubernator, a dymisye obydwóch 

I. ,burmistrzów szef admiuistracyi p.~stanowić. 
(D. c. n.). 

----



Z prasy polskiej. Sprawy polskie. Z życia wygn 
»., co 

Boznamiętnv ołot 

piędź stalego gruntu1 dla zajęcia - mniejsza 
trafnego czy nietrafnego - ale bą-dź oo bądź 
realnego stanowiska. Niestety podcms tyehie 
krakowskich obrad poselskich wystąvil t. bar· 
dzo wytrawnem przemówieniem ~.ziwy Sta- l-łlnl'' n nmnloJ· pnftttto lll&IJ 
nisław hr. Tarnowski i z pod kmikretnego ms fo U pi liJlllłlll Ui~uu. ! I 
stanowiska N. K. N. bet trndu grnnt wyrwa:t l Wydaiał -wylwnawny rad:; ijawł6w 

We we-torajszym numeM:~ „Pneglądu Po= »W naszem nieszczęśliwem położenłu - nekl ..._Utro Rossii" iamieścifo artykul H. G. skicb organizaey-j don~ do gazet • 
rannego" ukazał się cha!akt~rys~~zn!,, art~= I prezes Akademii Umiejęt.ności -)est i ten Welfra p. t. nNowa mapa Europy'\ druk:'>V:B.~ PeierahurgR,; te ministecyum :zerwali„ 
kul, na ogólnem tle ,;wo3ny 1 polit;~1. szki- j ból, ten dodatek strasmy~ J.ze na ,?WO! l?s wply- ny jedr'loeześnie w jednym z m\es~e~z.mkow na pooad zun.n::iycielskieh w 
eujący obecne stadyum sprawy pols~1e3. . I wae możemy fak mafol Stanomć o mm będą angielskkh. l.iówiac o zmianach~ "dore ~-tkołuh dla dziad 

Pod lekkiem piórem p. Cz. J .. .iego naJ- ; silniejsi od nas"... pić muszą n.a wschodniej i cha„ po-lskicll pnez któny u. 
drażliwsze. spra~,. najbardziej paląc? zag~d- 1

1 
I pośpieszywszy dodać, że naród. rozbity rakteryzuje pisarz angielski równiei i szkoły średnie w Galieyi. Odnośny °"' 

nienia, rui.JboleśmeJSZ-e . przypuszez.erua skla- na partve nie mógłby na fosy swoje wplywać Polski. Wvwo<lów Wells'a nie po(fojemy, notu~ dOftławn.i.e jak na.s:tępuje: ,,.Na 
dają się w z~abny ~U'uet. myślo_wy, a fili- I wccle, ~śv.iadczyi Tarnowski, iż droga obrana jemy jedn~k fakt ten jako echo odłamu myśli ; wniosek z.a.rządu okr-ęgu naukowego miJ1ifit&-
wet tam, gdzie domyi:;~ć s~ę. moz:ia atak14 I przez N. K. N. bądi eo bądź dobrą jest Wsie· angielskiej o sprawie polskiej. j cy-um oswfaty ua.,._1adomilD mnie konumikatem 
jest on wykonany z tą gi~tkoscifb kto:a ~~u- I lako ostate.ezna konkluzya mów rozpłynęła się l z: dnia 15 kwietnla1 te umało u ~ 
j~ renor:1ow~nych .techtm1s:rzów, ;:::opisuJ_ąc..,~h f w ogólnik. Piękny, ani słowa, ale ogólnik. i~tr- i bee okolicznc~cl czasu w Cbl!tralt"' 
s1ę ZD.aJ_omosc1ą cięć. ~az~ m~sl zdaJe ,s1i i ją1 go Tarnowski ze wskazań politycznych Blok nnstęuowy przeciwko Pniakom. ł terre cusowego wnądz.enia 
tu mówić za Rostand~m. Mon Dieu, ca. n es Szujskiego, zwąc g.o tradycyjnem JM'zykaza- I :tlia osobom. które uktJń~~ly szkoły śre~~lhl 
pas une cause, que ~ aUaqu~ ou. qne le dea niem całej histocyi naszej. Brani zaś owe ha„ Poseł rosyjski S:rulgin. pis-ząe na taro,u•,h j Gali~ ·wykładania .w .Pl1':Vatn;:cll. ~~~eh 
fen.ds. •• choć temat. m? na?aJe się chyba d-o l s1o: „z Zachodem przeciw Wschodowi!" ,,Kijewlanirut" o dzialalnoici bloku postępo.. ' początkoW?'t.h .dl~ duoo ~')grutn~?_;;„Polaków, 
robienia z niego histoll"e d un qauvre„. pays. I Podczas walnych obrad krakf'Wskieh me wego w Dumia; przyznaje, ie dla poruszenia ł z ten:i uun:.:zeiemem, ~~~.do. ~1 ~ad~ Pr:_~ 

że jedn~. cho~ Vf. :ak ~elietonowe1. to:- : pa.dl z fadn:;ch ust wyraz: ~liiepOOleglośćl" wielu ~raw „braJdo c?.a:mo i fo 1'1pr-zewainie i mfotow w Języku roo:nsKim w l:lt:kołaxh lac..1th 
mie. to l>_ rzeciez dosć se1sle nJąl au.tor_ naiwaz- I PoJ'ori·~-- ,~ a,....1~,..1 .... ,1·ek A-1u.0wi·h1• ... ,_ „'l.~.i.-a. ~,- -- · _ : 1'w.li .1 • tHUJ:• 

' '-~ <--: W vLAV '" QU~• '-' O łJ! a.~kf dlatego h"Westye llilfodOWQ~CiOWC prawie• nie i U,J • p0~(hS,~} • ' • • , .. niejsz~Q r;ioie w tej. chwili za~a~e:iia na~ze· I eto"·_ znajdziemy natomiast na pie:rw~ie~ bvlv poruszane. Ale by1at o<S·wiadeza pohtyk 1 ezyc1ełk1~ ktorey <ltri~mah _ w ~ 
go ~z:s 1 naszeg~ JUt:'.a, podaJem:y 3e ,tntaJ;f'.w I miejscu w mareowej tegorooznej wamz.awskie1 ~~'iski ieszeze inna pnvcxrna". W sprawie ł gyjskich zakładach mm1:rn-wyeh. 
cafosc1, zast. rzega1ąe s. ię, ze d.o rzeczowego_ i;_-_h : Dekl"'ra"'-"". i· tak Z"''""""l • ..t,.. I O~"'- m1'elih'-'..e_ mv.. „ -, „ • - • • ..._ ! -1.- . J C"·1"ełt.il.,. .•. 

bl "" '-'• nu.uo :mi. tv „~ fDlskiej natknęliŚUJY się na następu1ąeą 1:1.w&- f VAJ.ęgtem; · "' :•r.„..,. · . _ „ . . 
rozpatrzenia powrócuny ~ Jednym i na1 lZ- jakby pieć mglawi(' politycznych nnoszących styę~ ·wzbudzając.ą zdumienie; wówe:z.a~ gdy ł Organy pol!k1e l'r1 raui:Ji! S-WóJ~ nieuid<t-
szych nu:n~rów nasz~g-0 pisma. >i ę się nad ~zachównieą wojenną dzisiejszą na powstal blok postępov.ry, pretensye Polaków ł wolenie i powyzsze~ r01~c:nądzema. Pned&-

„Jakiez dałyby s1ę z obecnego „tanu rze której iak sie rzeklo doba nawet godzina nie przekraeia?y autonomii politycznej. ~.\le od i w~"Stkiem dlate~} ze nu~1steryu_m , i 
ezy wysnuć konjunktury polityczn~? · Czy wo- bez z~i~ nie- uplywa.: ' tego cz.a-su punh1 widzeni! Polaków ~ie~ił !.·ię j w lei tak M~lą~eJ spraw1e c~ytu.~r.now ~ty_ 
góle dadzą się wysnuć? Czy nalezy le wysnu- p0 pierwsze, kamieniem węgielnym zasadniczo, ober.nie bowiem Polaey :mówią lllŻ i szereg 1.a~tr-ze'le~ w. z~i:elnooci me odpowia;.. 
wać - już obecnie? wszystkich oryentacyi polskich ma być pew- nie o autonomii, lee7. o samodzielnoścli której I dająeyeh p-owndz.e dmneJ!IZ)'cll słrn;~lrnw, W<: 

Podczas walnego z.ebrania w Krakowie nik. ie Rosya nigdy już więcej rł'.l Warsza\\ry, oo prawda, nie idenlyłikują z ~niepodległo·· l joonych. 7. cat:go. tego roz.ponądze_ma wu:iaCt 
w dn. 3-0 kwietnia czfonków Kola Polskiego, względnie do t. zw. Kongresówld 11ie wróci; śdą". Pod samodzielnością Polacy najwidoez:_ - I te wła?~e :r<>SyJ:k1~ ta1!1. ~~w~~ .gdz!e cllr~ pt>­
oraz Nacz Komitetu Narodowego, na którem z c:zem wiaże słe śeiśle liczenie się z a.ksyo- niej :rozumiej\ taki ustr6js któryby pnypomi„ I kaiać JaH:oby mieli z:rornc 1ak1es us.ęps-l:v.o n~ 
to zebraniu stanęła urzędowa konwlidacya matem ka'Ilclev~ Bethmana Hollwega, iż , rml unię Austryi i Węgier. Pod niepodl;::gfofoią I rzecz Polak~w, czynią i? . pmi. pe;nynu 
stronnictw tudzież rozdzielenie dzialalnośd sprawę polską rozwiążą w por-ozumieniu z so- ! 1,,:tś należy pojmować istnienie paiistwr,we zn. i warunkami 1 z pe\\'I!em1 ogran1cze:ruanu. 
między Komitet i Kolo - wyraz.il się eks. Bi~ bA _ mocarstwa centralne. I r~Jnie niennląezone z Ros".'~ Wobec z.m!!'..:ny 11 
li , ki' b . ..... P""'""w-..:r-:czacy Komiteto "C r'V - - ~"-~--- 41i!i~4 _„ -'F~~wnt ''* ns i, ' nnm~Ler, ;.z.o U'Uil1 ~ a Po drugie. O:ryentaeya wręez pneciwna, ' paglądćw Polaków bloko\\-i należalohy W'Yia· 
wi: .,Ojczyznę naszą wskrzeszą mocarstwa roztapiająca się w dość mgiistyeh nad:dejac~ ! snić swój stosunek do tej sprawy. Ale nanzie 
przed~wszystkiem dla siebi~ ale Polska wów- że Rosyanie „jakoś tam" wró~ a i pierogami · tego nie uezyniono. Taka nie~·świeilona !'!„ 
,~zas tylko spelni. posłannictwo europejskie, dla nas, rublami, nra:1. autonomiłl-„ Dewiz.a tuaeya przeszkadza chociażby nawet toorefy~ 
:;;dy naród nasz będzie zadowolony i szczęśli- czyli zawo!anie: Najpierw żyć - potem filo- nemu roi..~tnygniędu kwe..."'*'1 rosyjsko-pot. 
wy". Jak w zaraniu wojny, wyobraził sobi~ rofować! A jak się ten powrót ma stać i rob~· i::.kiei Prasa polska w Ro&vi uważa ze tt~~j 

idei z losyi. 
,; v ;..; to „_..,, może :narodowi naszemu dac - ,;• · · · · ~ I 
,,, J."-·. :·· • ' "'-' • • _ ewentualnie przyniósl, wygodniej niezastana- , 9'trcny oświadczenie pov.--yuze Ul pófoueyable 
.o.zczęsc1e,.i z.adowol~rue, .- wiemy. Deklara mać się. I u-rv:powiedzenie wojny Pela.kom p~ ~te-
r.yę konmetu z 16 sierpnia 1914 r. znamy. Q.. P __ 0 trzeci"'. z Zachodem pn-eciw Wsch()oc · • .Jt: ·.i ·ro . • . K- "t " N „ . K-„ Pol-kiem "' i poweuw rosy}::-KI • 

Pisma :rosyjakie dono~ te etlonek fyfli. 
akie{ mn synod~ Leonidas~ episkop erywai­
ski1 poprzednio poddany niemiei"ld, Wimpfoo.. 
*tOSłai na skutek det)~'i synMti U!tn:li~ty i zat 

~:,e.cme. '°n:11 e~ r ar. ~ącz:ue z ~':.ero . l!i • I dowi! - czy-U oryentacya zasadniczo antir°"' 1 

1~ _s~~Ją ~~1ezłomną .'!ocyentaeyę ~otwier:~~ I syjska i ~ i kropka. Byle ;n:e i Rosyą.t Re-
r 1kaz11je :się przeto, rn wszechp~1~y,. wyr I szta _ zna __ jdzie się we wlasc1wym tzaSl&. 
p_arl3;illentamy, krakowsk-o :-. w1edensfil;. ~a~ Po czwarte. Byle niepodleg'lośćl Oryenta· 
Komitet. Narodowy, p-0rost.a1ą.ey w na1sc:śle1- I c:;a najbardziej ze wszystkich rozle,wna, ela- u iwłm n . 
;:;zym związlm z Koł?m Polslnem~ upa~3e w I sh·czna. izoloslo-wna, wresz-de idealna ale jak I Herve w dtieL'lym arfykule wstępnym w j ,JjednmmlH ułar;hła prmf · -· . UIUR 
nbecnej konstel;8-cyi wy,Pa~ów '?'<ll~.ell ! w~z.ystki; ,~najprostsr.e" hasła: do propagowa- 1 d:tienniku „Vktnir€" zdradza fakt, łe fu:ien- ł 

mowanego sumawiska. 

m~<m~ gr~t poht.y~~Y ?Ja wiary mewenwia- '! nia. najfamiejsza. I nik ten zostal popnedn~e~ dma skon.fisko.-
neJ m,etylko w .możllwo~, al~ w .i::iewność Jl°: , p 0 piąte. Oryentacya N. K. N. określaią- i wany z pow<'du artykulu o Polakach. Herve , 
:~stama Pols? przyśw1eca1ąceJ orye:ntacyi l ca wcale ściśle ja.l;:ie ~,miejsce" (aby użyć wy~ ! zastrzega sobie powrócenie do tego przedmi{}- I 
,\acz. _Kom. Narod~weg~. . otkli b I razu eks. Bilińskiego) zadowolni Polskę i u- I t.u ze zdwoj•mą ostrożno~dą. Ze względu na I 
, .'"'. obecnym, .;n:zwierme _ d "' wym. :ra- czyni ją szczęSliwą. niebezpiecterlstwo l"\\·estyi polskiej Rerve Wj'- ! 

Pned...~widele ,,.iiedn~ej &t!Htb1tr r~ 
syjskiej" odv.ie&m w fycl1 dniach SHirnnn<ł.. 
z. którym mieli dlui..'>U! :rm:.mowęt 

~u, smslycJ;t P?~m~o~ b!!oby t~o rodza1u o- Oto wszystkie pięć aktualnych politycz- t<;ka cenzurze. ie nie nalęiy poniżać JH"let 
~wiadcz.eme, _Jezeh n!e arogowskazem, to wr: nych mgławic. Do wyboru". zupełne prremileumie sprawy p.:1lsltiej. 

między mnemi k-wesfyi wrm:rwimia pracy 
p:rawodawcr;yeh. Przediita:wiciele ~powiedzie.-­
U się pny tej spo.scbnt'lŚcl pntlci~:kc „roi~ 
waniu'-'- Dumy p~ej pn-e~ rząd. raźną wskazowką., ze nawet wśród obecne1 

konste1acyi wojennei da się dopatrzy~, bodaj 

~~wl;J~~~~łą"'-~-~~__..~,,_·~-i111111111.-0!Willl n.&i>;l"'"':::::d....,ililfln.fł"'-~..,.,„_.._~,__'ł'-+•e-.=llli!lrli\!A,...._...~.,..1111'all~q11111.-im 'illl"W'~~-11111.-.l\ll~~~'IJ!-llllt#'M~=rf.~~~ ...... ~m"'!!illiMuz_WJ!lllllł!llllll~aj\mf'olll!l!"ll!llilllii,_-~l!llillulrt--llllalllli~~~~~'l!l!;lll!P 1"'8i111j!llil!q~.-·~M~..f;tturlł4~l7·w~4fĄrĄgd~ ~-~~-NiiJV -o,p -~--~ ~ ~ ..._,. ęiw ~ -.. .......- "!PIJ -· 'Ff -..... ._ ~ 

Noi~~ard do cara. 
(Dalszy eiąg)'~ 

J 
lach drabiny społecznej miała ludzi zainta. j 
resowanych w kontynuowaniu i oslanianiu 
panamy miejskiej, a oddziaływanie jej się-
galo do klubów, gdzie zgrywały się w ;io­
kera umitrowane państwa, do zdobnych w 
kolumny sal bankowych, do biur najwpfyu 
wowszych redakcyi. 

Proieso:r Dzwonkowski w s"rym wstę- To też większość pism warszawskich 
i}ie do raportu Neidharta pisze: zachowfila w tej sprawie_ tak sensacyjnej 

Reakcyoniści rosyjscy przyjęli akcyę, i tak żywotnej - grobowe mile-zenie, lub 
zmierzająca ku wytępieniu łapownictwa, ja- najdalej sięgającą rezerwę... Tymczasem 
Im osobistą obrazę. Gdy na zjeździe zje- śmia1e wystąpienie było w danym wypad~ 
dnoczonej szlachty ksiąię Uch.tomski za.pro- ku obowiązkiem obywatelskim i to z dwóch 
Ponowal „powitać dzialalnooć rządu, wy- I dó . b' wzg ę w: 
mierzona przeciwko łapownictwu 1 gra 1e- 1) wchlonięei w sferę państwowości 
ży grosza ska:rbowego"i wniosek ten wywow bizantyjsko ~ mongolskiej, o specyalnej de. 
fał oburzenie wśród reakcyjnej szl~chty: prawacyi składających ją czynników, łatwo 
~ „Za nic" - krzyczano re wszech ulegać mogliśmy zakaźnym v.-yziewom tej 

stron. deprawacyi i jedynie niezwłoczne wypale. 
Wtedy książę Uch-tomski umotywował nie pierwszych jej przejawów, bezlitosne 

swój wniosek: piętnowanie ich publicznie, mogło nas 
„ReVJizye senatorskie winny uzdrowić chronić od zakorzenienia się i rozk"V><itu w 

Rosyę... Ostatnią wojnę przegrali~y społeczeństw1e naszem rozkładowych wpłyą 
przez łapownictwo... Nawet tajni radcowie wów chorej duszy rosyjskiej; 
zacierali przestępstwa tej kategoryi"... 2) rewelacye dyskredytowały dotych-

- ,,Klamsłtvo - krzyczała w odpo- czasowy, lll"Zędnicey tryb gospodarki miej. 
wiedzi reakcyjna szlachta - wojnę prze.. skiej i temsamem udowodniały niezbede 
graliśmy przez prasę:'... ność zaprowadzenia szerokiego samorządu 

. Wtedy hr. Bobryński zfożyl wniosek, miejskiego, w którymby żywotne potrzeby 
~mierzający ku pogodzeniu zwaśnionych milionowego miasta zaspakajane były przez 
stron: jego zauf anyeh przedstawicieli pod bezpo. 

,,Ponieważ o pracach naszych będzie średnią kontrolą społeczeństwa. 
dane sprawozdanie jego cesarskiej mości, Ale snać stuletnia niewola wyżarła na 
.-0 niech panowie pozwolą mi wtedy p001- nas znamienne piętno swoje, zabagniła ser-
szyć tę kwestyę" .„ ca i mózgi. 

.....,.,., „Za nic". - Zapamiętać należy, iż t'l mówi p. 
Wniosek zdjęto z porządku dziennego, Dzwonkowski - historyk. 

poczem zjazd został zamknięty. * 
W tak zwanej „opinii publicznej" na- * 

ówczas panowal nastrój w tej mierze „iście śmiałość Makowieekiegot Modzefow-
:rosyjski". · skiego i Bindera robila jednak swoje. Do-

I tutaj zagrażał odpór rodzimej „opinii pomagał jej antagonizm między Stolypi­
publicznej", nastrajanej wieloma drogami nem i Skalonem. A wyznaczone przez Ska­
w imię różnorodnych dogmatów etycznych, łona śledztwa dostarczały niemal codzien­
z których najgórniejszy brzmial, iż nie Ila· nie wciąż nowych i nowych dowodów gan­
leży wywlekać własnej cuchnącej zgnilizny greny. 
przed obce forum publiczne, pod stronny Daremnemi byly usiłowania Jaczew­
sąd najeźdźców eksploatatorów. Kamaryl- skiego: tu zastawi stawidło - tam rwę się 
la magistracka miała rozgałęzione wplywy, brzegi. Pozostawało jedno: próba pertrak4 

wielu rycerzyków przemysłu tuczyła ona z l tacyj z wezwanym B!nderem. Znm.vu _więc 
magistraekiego żłobu, na wszystkich szezeb- -'- po ra':? wtóry w fyciu - zeszli się cl 1 

dwaj ludzie - w tym samym, co l · w7.miankowanych obowiązkóv: i mian~~ 
gabinecie ówczesnego kacyka Warf3ztnvy. jąe zastępcą pańskim starszego u:rzędnł-

- Ekscelencyo! pan mnie wezwał: ka do szczególnych zleceń przy warsz:a:w„ 
przyszedlem. skim genera? • gubernatorze, sambeła-

- Czem mógłbym być. panu pomoo.- na Fułłona, pron,ę oddać mu papiery i 
n-y-:m? -- zapytał Jaczewski. kancelacyę. 

- Mnie - osobiście mnie? Jednocreśnie ~ezajęo panu ty"' 
- Tak. siąc rubli nagrody~ milo mi wyrazić panu 
~~-· Niczem. . serdectlla w·dzieezność za pańa~ szezenf. 
.~umial kr6lik. Jął mówić wolno - i pilną pracę. -

cedzw. C":renerał w a.djutant Ska.łon~ 
--- .Jakto... ja.. nie mogę być panu w D"Tektor b'"Slłoolaryi Ja(llewski. 

niczem llij.iecznym? Z pnlk~wnika - radea dwóru. ~ Z-dj~ 
-- W niezem - brzmiała odp-0wiedź cie epoletów i degradacya. Za fo zas „ser~ 

Bindera. deczna wdzięeznooc•• i tysiąc rubli. 
-- Pułkownik żerebkow mówił mi, że Wzięcia tysiąca rubli ~ówił.. I ::to 

pan chciałby z powrotem 1''Stąpić na służbę M·żka &ię potofyt W parę dm zaprosił Bm· 
do magistratu. dera. 
~ Nie upoważniałem go} eksoolencyo. - Czemu pan lafy? 

T-0 jakieś nieporozumienie. - Nie oheę wyjść na ulicę, póki nie o-
~ Niepororumienie ·- W'JSWptal Ja- chlonę. Obawiam się spotk~nia z ~acz.ew-

czewsli. skim, lub Skalonem~ Obawiam Z3;~ dl~tG« 
Równocześnie wstali z krzesel. go, że jestem tak zdener\':owany. iz n:ingl~ 
- Mogę odeiśc? - zapvial Binder. 

1 
bym dać tamu, lub tamten:u po mor~~:ec: 

- Pocoś pan przychodził _ wykreyk- ~,Rozmow!1 ~toczy~a 1!1ę~ eo rob1c;_ 13~ 
nąl Jaczewski - ,,wot wam dwier'\ rob1c. _ :z .dn:a pomą~em ~oc.n:ym :··:>l ... i 

Binderowi krew ude:rzyla do glowy. petersbu e1 Bl:ide~ wlókł się ,na:J. !'\~we, 
- Ja wyjdę z pańskiego gabinetu _ aby :1anowo dolae oliwy do ~1a. i w ten. 

ale przez te same drzwi wyprowadzę pa- lub nmy sposób sprawę ~1k1af'. _. . 
na .. , z Warszawy... ł Zawnala robota. Dygmtarze _ mm1st&-

B• . . ryum spraw we'WDętrmvch Gerbe1 i Prze., 
mde:r. ""Y~zedt Tego dnia, w o.ba\'.:'le radzki pehsli do rewivłi senatorskiej. W 

aresztowania, me nocował w domu. . . 1 • ku • d1 k · • O' l"""" 
- To straszny czlowiek - uskarżał ty'!laamym KI':n:11 sze i s~~z,e .. •:lO eu• 

się do pulkownika żerebkowa. S~l, generał B1~~kow. z~ rew1:eyą pnema-
- Nie - przeeivmie: miekki~ jak wiały nadne'!5KJe organ".\ 1';1.ury. 

wosk. Nie umiałeś pan mówić i nim. U ~?tolypm~ otrzymał Binder aud~~ 
• , • . • . . • cyę. N1m na mą poszedł, wezwał i W~ 

. I to własme ~,.me ~mrnłes_ p~ m?wic szawy Makowieokiego na narad~. Re4J!kd 
z mm•: zdecyd_owalo: :z~~ęt.o ze-fl sz~1!)• .1 ka- ro.r „Gońca" pierwszym pociągiem ru~zył w 
z~no się pod ac ~o d~1~y1. U slucnal. mu~ drogę. Towarzyszył mu ~fodzelcrv.·ski. 
sia!. W. odpow1edz1 otrzym~ ?ode~wę z Audyencya u premiera. ~i:tkieg~ 
dma 6 listopada 1900 r., za Nr. „328n. I trwała 45 minut. Binder :mówił o złodziej.. 

,)Urzędnikowi do szczególnych ::leceń stwie urzędników i folerGwanin iłoo~ef 
prży \Varszawskim general ~ gubernato- l stwa przez l\-'arsza'\\•skie władze najwybni.e 
rze, radeł' dworu żereb~owowi. Rap~r- I -;-M~k?~iecki o c!ęikie:m pofoienlu .Pra~~ 
tem z dma 5 b. m. prosi pan o uwolm& i pien1eznie karanet za wałke ~ złodi1e1ann. 
nie~ skutkiem przepr&'JJWania~ od oho- I Rev.·izya senatorska była postanowi().. 
wiązków prezesa komisyi, wsznaezonej 1 na. Wkrótce też nn1;tapiła nominaeya Neld" 
do przeprowadzenia śledztwa w sprawie hart.a. · 
·urzędników magistratu m. Warszawy. i • ~ *' 

Skutkiem tego, u"\\-alniając pana od ,(D* e. »..)~ 



":1 

.; 

".ej zamieściła peters- · 
ienny artykuł; z którego. 

ównem tłumaczeniu, co na-
stępnie: .. ·żydowska nastręcza w ·Ro-
~ tf · . ·: Większości polityków rosyj-
aid.Ch' ... · Je się p-0 dawnemu, że w kwestyi ży­
:@w$'.ki~j jlalezy zgodzić i:;ię_ na ustępstwa. Ale 
,~g_cyw~:fiu poważną rolę porządek ro'Z.waża• · 
ąia;.s,;l}:J'aw; przeu Dumę p,aństwową. Trudn-0 

· łgn.Cil;'cewM ·•fąkt, · że ·rozszerzenie praw żydów 
· .j.~ pl'1Ą1mQ'wane prze7: znaczne warstwy lud­
nóś-oFn;iez.byt życzliwie. Jednakże, o tle środki 
te 1'Wtią u.trządzone ląeznią z ealym szeregiem 
~ych,· jeżeli jednoczei5nie z nadaniem żydom 
~·yeh prawf pozost,ałej ludności będzie da_. 
»i_~ość rozwiinięcią więCej samodzielności 
ijui. walki z polityczną i ełronomiezną przewa­
~·~iY4ów, któr.ej się ()Q~w:iają, wóweU1S takie 
~ści<Ywe r-07.mę_rzenłe P.l'~W żydów dqko:nan.e 
·bC~~ .. znacznie latwięj. W najwy~"Zym. sto­
pĄiu d:rażnić będzi~. ludn,QŚć taki J101lU!<lek, 
pny którym kwestya · tydaws.ka byłal}y:wysu­
wa:na na plan pie~sey''. 

ł:JÓDZIN~· 

Dział .·ekonomiczny. 
Związki rowizYiD~. 

wyeh, środki powiększenia obrotów, nowe 
:rynki zbytu, kontrole i odpowiedzialność dłuż.o 
ników, dalej powinni się znać na sprawach fa­
brycznych, podatkowych, targowych. Ni.e m-0ż­
na jednak żądać, by rewident, który dziś kon­
troluje fabrykę maszyn, jutro sklady kofonial­

- ne, a potem interes ekspedycyjny lub browar 
Właściwie ' jesteśmy już obecnie 1t ~ i t-0 w rozmaitym charakterze, jako: rewide~t 

dyum likwidacyi moratoryum, tylko dziwnem bilansów, jako effi..--rpert sądowy lub podatkowy, 
jest bardzo, ii. likwidaeya od~ywa się ?ez po- jakó kontroler· malwersacyj-by taki czlowi~k 
mocy:. przysięgłych rewidentow, . Od wielu. lat był wszechstronnym speeyalistą .. Dlatego teZ; 
idea ta blaka się w artykulaeh, broszurach 1 w związki rewizyjne składać się winny z fachow„ 
specyalny~h :referataclJ, FO';-Oli j~ak wsiąka ców, w. odpowiednich gałęziach pracygospodar• 
w samowiedzę publiczną .1, ostatmo~ główna. czej wykwalifikowanych. Szczególniej .trzeba 
Rada opiekuńcza wylonlla ko~isyę rewizyjną, mieć specyalistów dla firm drobnych i śred-
chóć., nieB>tefy, znów nie ze specyali~t?w zlożo,. nich, dla kupców detalicznych i kooperatyw, a 
na ..• :Zwiaiek btiehałte:rów dawno JUZ kołacze kaidy taki specyalista povvinien być nietyllt.o 
0 instytucyę buchąlterów preysięglych i, nawet kontrolerem, lecz i doradcą. 
myśl tę oduowil <>boonie w pQdaniu do zarzą- . Stoimy na przełomie naszego życia eko.no-
du m: WarszawY, który się sam obywa dotąd, micz:nego i jego prżyszlości i - właśnie obec-­
pomimo nawoływań pub~cznyc~ ?ez ~e~e~ nie - jeszcze w czasie wojny - jest czas za­
nej od siebie, a !achoweJ k-0_m18!1 rewiz~1ne3. \ jąć się badaniem interesów fi:run, będ,ąeych 

Nie dziwić się zarządowi miasta, zlozon&- wskutek przesilenia w czasowych trudno­
mu z osóo mało obeznanych z własnemi przed- śeiach płatniczych. BezwzględllDść pogrzebala­
siębforstwami i interesairi4 z celową i prze- by dużo żyvrotnych i zdolnych· do bytu firm i 
widujaca organizacyą kontroli. Forma tam za- osób, zachwianych wskutek niooośtatecznęj 
stępui~ treść i naJczęściej też zupelnie niewia- handlowej i finansowej organizacyi i wstrzr­
domo, czy w formie ... treść s\ę znajduje. ~z~:e-. manego kredytu przy unieruchomionym, nie­
gólnie riiezaleinej rewizyi ~poza „przf'.Ja_c101- raz znacznym, stanie czynnym. 

7. 

suma 181.990 :rb. 33 kop. Do komisyi rewi~ 
zyjn~j, która ma sprawdzić rachunki, wybra­
no przez aklamacyę pp. Edmunda Fuchsa, Jó­
zefa Marebwickiego i Aleksandra Neumana. 

Wreszcie przedstawiono projekt budżetu 
na rok 1916. Wydatki obliczono w sumie 
29.000 rb., czyli o 1.900 rb. mniej, n.iż projek­
towa.no w roku poprzednim. Jednakze do­
chody•· preliminowano tylko w sumie. 14.500 
rb., ·co.:jeSt. wynikiem obecnego ciężkiego po.;. 
lOźenia; :w którym znajduje się polski handel 
i przemysł, poz.ostaje więc niedobór w wysri­
kości 14.500 rubli. 

Projekt budżetu zatwie!'dzono z prawem 
przekroczeni~ o · 5 % i przenoszenia sum ·z je· 
dnej poŻycyi na. drugą. 

'·· narady nad roiyjxką polityk11 handlową.·· 

Prezes zaxządu wszechrosyjskiej izby r.ol~ 
nićzej, ks .. W. Szezerbatow, zwróeff się do 
wszystkich. ziemstw. gubernialnych i powiato.. 
wYCh Rosyi z· okólnikiem, zalecającym włącze­
nie do p:orządku dziennego przyszlyeh zebra~ 
ziemskich kwestyi wewnętrznej i zewnętrzp.eJ 
polityki handlowej w związku z r~izyą tra}{:­
tatów •handlowych. 

6iełda retersburs~a. Podfug prasy. pet~1forskiej :haezelnik 
miasta. Odesy wy;dal . prźepisy · . obowiązujące, 
wedlug którycli 1uiliiośc p~ kax~ grzywien i:o.. 
winna po zaP;~Ąiłle\u.~mf11 za:nykać oki~„ 
nice zasłaniać drzwi.i ok.na I wogole zarządzić 
~rudki przeCiwko przedoą#twańiu się światła 
nn ulicę. Prze,pi~y .·te. 'YJ}:+owadrone zostały z 
dniem. 22 · kwietnia. 

mi" wybieranymi do. urzędowych .kom1sy3 re- Nie mamy Izby handlowej, więc mów po­
wizyjnyeh, ·powinny podl~gać si~y mate~alne lecamy, dla dobra ogółu, naszemu Komitetowi 

I . spo!eezne·,· ktp. remi szafu1e .m. llD.~cypalnos~, o- giełdowemu stworzenie Stowarzysz~ia: rewi­
raz olbrzymie oszczędn-0śc1 kraJowe, umiesz- zyjnego, złożonego ze speeyalistów i ludzi wy-

1 czone w bankach naszych i wszelkich innych trawnych. Może to być Związek z obowią;iko-
instvtucyach, by nie stały się pastwą niedolę- wym kapitałem gwarancyjnym udziałowców i 

PETERSBURG 
4"/0 Renta państw. 
~Io " . " 100Q 
I pożyczka premiowa 

5/V 4N 
7S.- 76.10 
88.1/2 88.1/1 

635.- 636 • ...;. 

·--.-. 

Pisma moskiewskie donoszą, że wszczęta 
została sprawa o olbrzymie nadużycia na sta­
c)i kolejowej Pskow. Uleg!o raJ;unkowi 10 ~a: 
gonów, nalad.pwanych różnymi produktami .~ 
towarami. Podobne wieści d;oehodzą jednak I 

z innych stacyj~ przypuszczają więc, że ma się 
tu do czynienia z .do brie zo:i;ganizowaną szajką 
'l.lodziei w mundurach urzędników kolejowych. 

Odmo~ta · finłąndyt 
·· 'Pisma petersburskie· zaznaczają, że. Zwią­

zek finlandzkich fabrykantów· papiem ogłosił, 
ii wobec wielkiego · napływu. zamówień no­
\Y-ycJ.:i. ząpotr~ęl!ą;v,~ń .na .:P.apiet p,i:zyjmą.\.Yać 
nie· nioż·e. · Zamówienia .dotychczasowe wyko-
~;\V~.~ .. }~d~. ~~góle ~ ~i~ę. ]]19~ości,~~anu~ 
je jednak obawa, że~i. w F-I:nlal,1Ęiy1 da s1ę W!3: 
ińaki brak papieru. W tąkim razie nie będzie. 
ri1ofua już stamtąd wywozić w najbli$szej przy­
szłości fadnegó papieru ~wogóle. 

:_-7, 

stw~ bezrzadu, prywaty lub złej woli„. pod nadzorem Komitetu, ale związek l~tj.zi. 
Organi~~ya ·przysięgłych rewid~nt~w. lub światłych i niezależnych, a przedewszystkiem 

· Zwiazki rewizyjne (Treuhandy), istmeJą w etwcznych i prawych.„ 
Arnriii i Niemczech, w Polsce zaś kh niema, ~ Trzeba przyznać warszawskiemu Komite­
gdy~ź nie dość jasno są zrozumiane. i · <:<lezute towi giełdowemu, iż dużo pracuje i stara. się 
w naszym świecie handlowym. Mówią, ze pro- być w rozmaitych kierunkach bardz<> pożytecz­
wadzeiiie interesów u nas jest tak rnalo etycz- · nym spoleczeń&twu. Nawet w czasie rządów ro-· 
ne, ścislo§ć ksiąg tak mało wiarogodna, iż o syjskkh to.czyl Komitet walki o rozmaite pra­
jahlmkolwiek nadzorze rew~jny~ · mo~ by~ wa i przywileje dla handlu polskiego i dobrze 
nie może. A jednak właśme rewizya· ksiąg 1 zaslużyl się krajowi. .. Ma jed!-1ak Ko~i!et sh·o· 
inte»esów będzie tern lekarstwem, tą drogą po- nę słabą, iż jest niechętny imcya~e 1 pomo­
pra~ dla wprowadzenia etycznych stos~ów ey z zewnątrz, uważając, iż sam sobie wystar: 
i porządków buchalteryjnych i ~on!1'olu.:1ących czca; w tern leży właśnie błąd w jego owocneJ . 
do naszego zycia handlowego. L1kwidacya mo- działalności. Rozwój przemysłu w Ameryce za- . 
1·atoryum, to wlaśnie spmób sanacyi _ty~h sto- sadzał się na tern, iż każdy nawet 'rob-Otnik 
sunków na isitriieniu których zarabmh: ),fa- miał prawo do inicyatywy i pracy dla dobra 
brykan~i opinii" ... kredytowej, p-Ośrednicy dy- p.rzedsiębi.orstwa. Bądźcie, panowie, więcej do-­
skontowi i t. d. stępni dla dobrych, choć obcych, nie z w~szego 

. Gdy klo szuka kredytu produkcyjnego, lub · I-0na wyszlych, idei, dążących do rozwo]u d-0-' 
obrotowego, to naprawdę nie p-0winien opla- brobytu i etyki w handlu polskim. 
cać się nikomu, tylko wykazać stan swoich ii:- Vester. 
teresów książkallłi, które . buchalter lub rew1- --'-..;..... · • 
dent;,umiejący fachowo badać imyśleć, spra:"- Kurs marek w krajach nautralnyGh. 
dzi· Za mal.o jest. tylko raz do roku to i.;ob1ć, 

V:,, ty.eh dniach zapadła w Zurychu bard:o 

n „ . „ . 
Bank dla handlu zewnętrzn. 
Bank peterburski międzyn. 
Akcye Baku · · „ · Briańslde 

„ Tow. Nobel 
„ · Lianosow 
, Tulskie 
, Pntilowskie 
„ · Lena Goldfields 
;,· ·Hartmana 

Bań:k Petersb. Dyskont. 
· „ Handl. syberyjski · 
Moskwa-Każań 
:Moskwa-Rybillsk 
Moskwa-W oronet 
Wladykaukaskie 
Akcye Kołomna 

·· „ Malcew. 
„ Nikopol-Mariupol 
;, ·Sormowo 

514.-
330.-
335.~ 
668 • ...;. 
174.-

1090.-
-.-

675.--
89.-

56i.-
170.--
365.--
535 ...... 
~65.-
261 • ....,. 
710.-

2300.-;-
191.-
264.1/r. 
260.~ 
197.1/.a 

6iełda berlińska. 

517.-
331.-
335 • .:... 
663.-
173.1/8 

1095.-
~„~ 

660;.:.... 
89.85 

559.-
170.-' 
~5.-
535....;., 
1165.--
26B.1/i 
713 . ....:. 

2325.-
191.-
265~:-
191 .... 
197.~ 

, B~rlin, 12 maja 1916 r. Dzisiej~ obroty pry• 
watne na giełdzie berlińskiej byly początkowo mo­
cne, po_d koniec . zaś oslahly nieco. Niemiecka poży„ 
ezka triymala się. R~ty zagraniczne prawie · b,ez 
zmiany.: Pieniądi dzienny .41/ 4•/o i niżej. Dyskonw 
prywatne 41/s•/,. 

Berlin 12 Maja. Notowania kursów fłewiz za 
wypłaty tel~gtaficzne: . · 

12/V płae. T;ąd. 

dolar. 5.17 - 5.19 

lecz cały okres . operaeyjny przedsiębiorstwa 
lub. instytucyi podlegać. winien systematycznej. 
a cięstej kontroli, do której .społeczeństwo i o­
gólne zebrania powołać wip.ny ludzi świad-0-
myeh 'i, od zarządów, ani w wyborze. ani w 
czynnościach, niezależnych„. Gdyby ta zasada 

mmzeinik noliGY. i na ,Gzelt· bandy złndziejski'ej. by la utrzymaną wszędzie, nie. bylibyśmy. w 
r czasie wojny narażeni na ·braki we wszelkich 

. ważna decyzya są<lu, mianowicie w sprawie 
p~wnego domu ha~dlow~g<> _w _Hamburgu, 
któremu należało się od JedneJ z firm zuryeh­
skich na podstawie tranzak.eyi, zawartej przed 
·wojną, mar. 2,670. Termin ~la~nośei p1:zypa­
dał dn. 5 lipca 1914 r., dłużnik 3ednak me za­
placil i dom hamburski ws:ooząl kroki· s~do­
we, które przypadły już po wybuchu. wo3ny. 
Gdy . przyszło później do obrachunkow, . i:o­
wstaly trudności obliczenia kursu marek. Frr­
ma hamburska· broniła poglądu, iż dług ·mu­
si być uiszczony w walucie szwajcarskiej, vte­
dfag Ęursu z dnia, w którym przypadala ?lat­
ność dlugu (1 m. równa się 1 fr. 23), firma 

. zaś hamburska dowodziła, iż płacić ma . we-

·.·Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 

gulden. 22LS/c .-:- 222.1(4 
koron ·161.114.. - :162.1{4 
kbron 161.31.. - 162.% 
koron 161 314 - 162.84 
frank 102.1/2 - 102,1/4 
koron 69.60 - 69.70 

Władze sadowe w }'eter.sburgu ~kończyly 
śle'd~two ·ws~rawfo:bylego 'ni1czelnika wileń­
skięj . policyi śledczej, · Gdg-0rje'Ya; · kt?17 ~t~ł 
ua.ćzele ·międzynarodowej ~andy zlodz1e3skiel· 
Banda fa do~puśtila $ię całego sżeregu i'abun- · 
ków · ószustw · i· kradzieży w· różnych częściach 
Ros;i igiasowala przei·pev.rien czas w War­
szawie, oraz innych. miast~ch Królestwa .Pol­
skiego„ Proces ·będzie: obfitował_ w szczegół~ 
bardzo sensacyjne, charakteryzuJące stosunki 
t'OSyjskfo. 

lJnrowadzcnie momipoJów · pań&twawyGh j~dyny · 
f :· - . ·xradBk ratunku dla · Rosyl. -

Idea wprowadz~nfa monopolów pańs!~o: 
wych w pewnych dziedzinach wytw?rczos.c1. I 
handlu:, w celu virypelnienii;t iu:ir ~u<lze!owych? 
u.owstata wśród członków kom1sy1 budzetowe1 
i:hur1y, znalazła obecnie .. ~~nanie_ i ~e. strony 
Rad}· państwa. W edlllg opmu komisy: f~nanso­
wej izby . WYZS:żej, w obećnej syt~acy1 fmanso­
wej państwa nie można za11iecha~ ~pr~rna_dze­
nia chociażby pewnych, najrnnier meb~z.p1ecz­
nych. dla. prze<lsięuiorcz·osci prywatn~J mono­
polów, które też powinn.Y być ust~now10ne m?­
zliwie najrychlej. Komisya uznaje za zupem:e 
możliwe wi)rowadzenie rządowej sprzedazy 
cukru i· niektórych innych produktów. Wpro­
wadzęnia. monopolów ńatiowego i ubezpieeze­
nid"7ego wymaga zn:aew.ych sum na skupienie 
przez. skarb przed~iębiór!;tw prywatnych, jest 
jednakże moiliwe do .. ·uskutecznienia. Wpro­
wadzenie monopolów może. zwiększyć docho­
dy· państwa o 400 Ińilim.i<>w rubli rocznie. 

. O .~rawo wyborcze dit kobiet ·w Riłsyi.. · 
:ct.igac .... równoup~awnienia kobiet ,zwrÓeila 

się~ jak donosi ,,Rie~", do Posl?w, należący~h 
do blokil postępowego z wruoskiem przy11Ilama 
praw wyborczych fobiet-0m, które okazały tyle 
hurtu drtcha wobec przeżywanych obee.nie cięż~ 
kfoh prób. Zdaniem „Rie.ezi" jednak, ~r~jektu 
tego nie nalezy tymczi:so,yo brać. powazn~e, b~o 
~,Rosya ma do · załatwrn.ma długi sze~eg' ~~z: 
niejszych i bardziej naglących kwestn an:zch 
'Wybom'.le prawo dla kobiet''• 

przejawach naszego życia gospodarczego i ~p-0-
Iecźneg-0. .. 'f.eraz, przy uklndach moratory1n9·. 
prolortgacyjnych, związki . rewiz~jne, zlożone ~ 
„uświadomionych" rewidentów ?ą w-prost ko.:­
nfocżne, bo muszą: być oparte na danych pe­
wnych, sprąwdzonych, ą nie na podstawie fal­
szywjch bilansów i wschodniego ,,awoś". · 

Wiemy o . projektach w kierunku miano­
wania „rewidentów priysięglych" lub st~o­
rzenia odpowiedniej instytucyi, prze<lst~w1a­
nvch warszawskiemu Komilefo'\Vi gieldowemu, 
kfócy je<lnakże, pomimo przyk!a·~U rygsk~~g~· 
Komiletn glełd{)wego, ·.· nie może zdecydowae . 
się na wprowadzenie w ż~:cie tego.; _czego vq­
rnaga to życie . dla sanacy1 stosunkow gospo­
darczych,.~ przytem zawsze gra rolę „osoba'' 
i firma nie treść i potrzeba .... 

dług kursu z rokll 1915 (1 ma-rka równa się . 
fr. 0.94 __. 1.05). W ten sp?sób powstala ró­
żnica wynosząca około 600 fr. Sprawa prze­
sz!~ ·do . sądu, który przychylił się d-0 zdania 
wierzyciela:· W m-0tywach. wyroku sąd ,ZB;- . 
znaczył, iż do dnia 5-go lipca 1914 r. 'QlieJ-. 
scmn platności był Hamburg, poczem wsk;i: 
tek .·niezapłacenia dlugu mieiscem pl~tnosc1 .· 
dlmm został Zurych, jako prawne zami.eszka- . 
nie"' dluźnika. Gdy przypadla płatność łllugu~ · 
kurs marki wynosił fr. 1.23 i po tym kur~ie 
dluO' musi być zaplaeo.uy. Skarga wierzye:i:e­
la· ~usi bvć uwzględniona z tego jeszcze po­
wodu iż ·skutkiem nieotrzymania należności ' . . w terminie, poniósl straty, mieszczące się w 
różnicy kursów marki. Zgodnie z tym wyro· 
kiem, firma hamburska ma zamiast 2.670 mr. 
otrzymać 3.300 marek~ 

· Szwecya 
Nor\vegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułga:rya 

lei 85.87 - 86~37 
lew 78,5/4 - 79.8), 

Kurs rnbla. 
Berlin, 12 Maja'. Giełda notowała dzisial 

na.stępujący kurs rubla: . • . , . 
100rb.-l$3~-" Mk.(co odp°fviada ruQll 

5~ ?-4· za 10.0 Mk.). . .. --- . 

Giełda t·':.n•szawska. 

Papiery wartośeiOwe: 

Notowania z ~a 12 Maja.. 

Ż d I Ofiaro-' Zalatwiano ą ano wan.o 

6% pożyczka m. War-
. szawy z r. 1905 . • 102,- 101,- 101,25 · 

4111! .010 pożyczka m .. 
Warszawy ••• 

. 5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 

41
/2 o o " „ 

41/2 °Io listy zast. Tow. 

-,-

92,10 91,10 t12,70 60 50 4J 
-,- -,- -.-

Kred„ ziemskiego . 95.50 94,59 -,-_ 
5 Ofo „ " -,._ 

A ~jednak brak związków re~źyjnych .u 
nas jest przyczyną „nie handlowego". prowa: 
dzenia wielu . interesów i przedsięb10rstw 1 ··. 

strat dotkliwych naszych instytucyj finanso­
wych .. Sz~zegćil:1iej te braki widoc~ne s~ w ~re­
dnich firmach przemysłowych i kupieckich;. 
które nie rzadlro mają dobry'Ch fachowców 
przy .wyrpbach, · zaki1pie. 1:1b sprzedażr, ale 
zlych orgal1izatorów kontroli, bucha1te~1, oraz 
równowagi finansowej i statystyczne1 przed~ 

siębiprstwa, na.· których . ~lówne, a nawet wy- !I Ogólii~ zebranie cz.łm1ków Zgromadzenia metd~ .· 
tącznie polega powo<lzeme. . . , 

U .. nas nieświadomo~ć puhhczna i nepo-. j 
tyzm kół· vhaienmej adora~yi tw~rzy syneku- . 
ry w radarh i komisya.ch, de.legując c.zęsto .u~ 
rze<liiików bankowych - drobne tryby duze] 
m~>:zvny .-·do. rewizyi bilansów fabryk 1 
przedsiębiorśtw; Rewi~y_a ta. te~ zas.a~za. się n

1
::. 

50 ° in Łodzi . • . . ..-.-
~. ·usposobienie słabe. Obrotv średnie. 

Spra.wdzeniu rachunkow ks1ęg1 glowne1 z b_· 
' b'l I lansem.„ ba nawet na zesumowamu I ansu. 

U nas urzędnicy kolejowi, którzy ~igdy nie ~-0-
tykali się bilansów i inwent?r~y nand~owo-ra- ,J 

.brvcżnvćh którzy ni roiurme]ą obrotow ha~- .. •! 
dlo .. w.v~h ~tai·a. się niespodzianie kontrolerami, 1 

,) ' 'L •. • • b l • o • 

orga.c.izat-0rami ~ z:rnwcam1 ~n.;:~.:;,, 
1 
em1syJ-

nych lub T :-zedsiębmrstw fabcy,~zn_, 1:.:~ ::,~„ 
Niestety, są to rezultaty, ~av~ te. Li;; vv;:,..,ho-

du, gdyż generał piechoty moze bye _prezesem 
teatrów lub kuratorem okręgu naukowego, a 
każdy. źolnierz - f ekzerem. . . 

Rewidenci, na mocy dlug-0let~~e! pmktyk1 
, i badań, pe.winni sprawdzać: cało~c prnwadz~ 
I nia int. eres. ów, sy. stem. z. ~.k ~up.ów l ~alkula~y1, 
1 Jrontroli magaz:-.nowe,i .1 wydatkow hanuk 

N. aczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski„ ... ·<. W:ezoraj o ·godz. 4-ej:po ·pol~dniu odb~lo·-

$ię' pierwsze doroczne zebrame cz~onkow: I nru1r , n!t"ł. ~d·. i11u.i~w. niGtwo nn!skis A. NAPIERALSKI .Zgromadzenia Giełdowego Warszawskiego.< li o mdl 11 WY11l1rn IJ 

~ Posiedzenie zagaił wice-prezes KomHetu \ . · . C. ZAWIŁHWSKI. 
Giełdowego~ p. Kazimierz Natanson,. zapre: I ~:B:wm±~tilMrll!l#lil!iiil!!!mll\liłllilllll::llll!ii1&*"""1łll'.łi!ttel1I!ll!11mm!!li!lllliE!l!lllmi\B\l&Wflllllł 
siwszy na asesorów pp. Henryka Klemadla I ·.·1 
Augusta Minl;;owskiego, oraz na sekretarza p. 
1"elicvana Sokolo\YSkiego. · · · 

- Przedstawione na zebraniu sprawozdanie 
7 ,;n„1, ,,;i;:w i wydatków Komitetu Giełdowe-
.. .. . ~:;; ... ,~lrnzuJ·e dochód w V.'YS.okości gP .. '.7« "' 

rb. :: · : ·,p, B3, w ezem oplata za wejfoie 
na P-ieL -:•nosi rb. 3.090, komorne za wyna­
jęte0lokale ~b. 1.800) .składki na reprezenta­
cyę spraw przemysl~ i handlu rb. 10.ml~ p~­
piery procentowe 1 proce~ty rb. 1.6 ... 1,8°: I 
wreszcie dochody naclzv:ryczaJne rb. 12.268,50, 
W"datki zaś stanowtą rb. 29.631,32. Pozosta~ 

y d h • • ,l Ttl>J'-'·"ll}- 1 je więc przewyżka - oc_ {Jdcw nau \\ J dKt.... 1 1 
,v wysokosci l'b. 139,01. . t 

Bilans Giełdy Warszawskiej zamyka się 1 

. OBWIESZCZENIE. 

Po1xolując si~ na . moje rozpo"rządzenie z dnia 
12~go .stycznia r. b„ niniejszem obwieszcza~, że p9.,.. 
datek patentowy ściągany będzie . 

od poniedzial1m, dnia 15 maja do soboly, dnia 
20.go maja r. h. · , 
od osób uler!lyeh podatkO\Yi, zamieszkałych przy ul. 
Lipowej, z;chodnicj, Wschodniej, Nowo-Targowej 
Targow0,\ i Magistrackiej. 

LórK dnfa 1'2 maja 1916 r. 

Ce,far:sko~Niemiecld Prezydent Polieyi 
von Oppen. 
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TTT aro o-w a iąt TTT a ••• 
Z okazyi 125-letniej rocznicy 

I 

ziś: eałr ttłnii; · 
11 ogrnilzlB, llflJ gmru;bn naiilrilw, H ,J 

Przejazd I„ 

nio~oszczyr, • ,Jomini rz", 
·~„ .. H „ 
" . „ „ 
H 

Farsa G. Belly. Kómedyo-ope:ra:. J. N~ Kam.ińskiego. 

Polecam na sezon "Uliosenn • 
u z „ 111 

magazyn m 1· 
będzie rRZEttłfUDftY 
do uał. WJ.J.r. BranłGkich 

ycia pmtmg em• mmWi 
świat iu. 

agaz n 
qdzi1 filfftlfllOIY 
upat~Uł!.~ 

' 
Nowy 9wiał 18. luz 

••••••••••••••••••••••• 
• 
1 

dziennika 

odzina Polski" 
.Przyjmowanie zamówień na wszelkie 

roboty w zakres drukarstwa wchodzą.ee, 
jako to: 

usta'W"Y, eyrkula.rze, 
afisze, klepsydry itp. 

::::::: :: : :;; :: : :: ::: :: :: : :.; :: :: :::::::: :.:;:;.::::::::: :::::::::: 

Oułoszonia drobno: 

Akuszerka przyjmuje. Piotr­
kowska 223 m. 25. 

371-25-1 

t\_ Znany magazyn mebli no­
..1...o • wych i używanych F. Mik­
szewski, Łódź, Nawrot 37, posia­
da na składzie duży wybór me­
bli, iak również uskutecznia od­
świeżanie i. wsze!kie reparacye 
stof?rsko-tap1cerskic Do sprze­
d~~ia kilka maszyn Singerow­
SK1ch. 453-1-1 

_Odpadki papie1·owe wszel­
!);Jeg.o rodzaju, iak obcinki intro­
n~c.iG.rLkie i drukarskie, odpadki 
~ekwtowe, stare ~ilzv papierowe 

t. ?· nanyuuun pa· ramach uD· 
tll"Jdl. t.:Jsk. of,..rty, lub adr~s. 
prosz~ :uo.zy~ w ek~ped. ni_n.yism. 
pod ht. „F. F. lO'J • ~95-3-1 

Dowód M 222093 Oddziału 
2-go Łódzkiego Warsza\i.rskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożycz­
kowego, Pasaż Mejera Na 11. za­
ginął. Zastrzeienie zrobione. 

4fi2~1-l 

Kwity warszawskich iombar­
dów na wszelkie przedmioty ku· 
puię Naj\li)'ŻSZe ceny. Kantor: 
.,Wygoda"'. Warszawa, Swięto­
krzyska 5-16. 439-2-1 

W dniu 3 maja za,,,.<Y!nęla fo„ 
reb kn damska i srebrna 
bi•ansołetka. Łaskawy znalaz­
ca zechce zgubę oddać do adm. 
„Godziny Polski", Łódź, Piotr-
kowska 85. 451-1-1 -----------

Poszukuję :mle~sea: ttospo* 
?yni,. zarządzając~j, ekpelyentk! 
tub 1nne~o za1ęc1a. Ofeny dla 
uLdolne1- Godzina Polski, Cmiel­
na lO. :::81-1.1 

Zaginał paszport n'emiecki 
na imię F"rand:;zka Pawlaka, oraz 
portfel z 21 rublami. Łaskawy 
znalazca zechce oddać za wyna· 
grodzeniem. Konstantvnowska 20. 

" 4:.45-l-l 

dHot I 
(Pok6J 111).. 

~TAWA MODELI i ~p ED PBOB 
-wykwintnych letnich koatyum,ów~ sukien, bluz~k, 

spódnfo. haleli eto , firmy 

er eiDl, g. m„ h. H. 
'W" Berlln!e. 

Przyjmuje -Obstalunki. 
Przedstawieiel na Król o!skie lmofd Utttlln 

w Warszawie. Leszno 75. M~l 

Losy t udziały do 

·~ Loteryi B ińskiej. 

Nowy Swłał 18. 

• 
Cł acz 
do pnekładów s mem!~ 
ki~ na polski, znaJ'3J 
iz-runto'Wnie ob7dwa jQZyki 

Oferty " adm. ds.ten„ .ao­
dzina. PGlstd'". Łódt, Piotr­
kGW&ka. 86, pod „ Tłumacz• 

~t. 

""ażdy drugi łoa wygrywa. 
C~ienie prz:ez cat.r 1fo U. fi '1t 1J 150 (na. aKf ąa.s} 8. ------· nues1ąc Ma1 r. b. o Ml. lid. 8 • . aą,gmema 

Tabele codziennie do pr nia. 
Konceąunwa1y kantor -!JJneńdy Iosór Jana umana • add 

ul. Pfotrlmwska Nr„ 12~ 
P. S.. Do nabycia równiet Iosy Saskie, W~ierskle, Hambur~ 

skie i Wiedefl.skie, 
Głó;i;'!la v.ygrana w pomyślnym razie RODD.- Mk. 

Osrółem wvurvwa 174.00Q losów sum~ Mk. 54.ł1:i.1BD.-. przrjmuj.e zamówienia na~ 
wanie. ~~ dri~ orą 
\l>'Stelkie robotJ w ~ ~ 

dnictwa. W'Chod~ 

Jan Gębalski, 
Piahłanice, lowe Młut. 

ut Ni&aiei:b Nr. 9. 

Ptnsgonał. 

Potrzebny wspólnik do m·a­
jątku ziemskiego 2U-włókowego, 
położon~go blisko miasta i kolei. 
z kapitałem rb. l,'HIO do 5,fiOf'. 
Znajomoś·: fachu nie wvmagalna 
Wiadomoś~. ul Benedykta 51. 
restauracya .·\. Sroczyńskiego. 

Zaghiął paszport niemiecki, Z.agi.mit 
wydany ~. Łodzi na imię Zofji ~}'dany w 
OźarowskteJ. 379-l~l Nizner 

4·· -2-1 

Rodzina h>aneuzka przyjmu­
je uczni na stancyi;. H!tisz:e wla- --------------
domości u W-go Józ;,:fa Schiera1 Zaginął paszpor:: niemiecki, 
u!. Piotrkowska Nr. 13:•. wydany w gm\rte W:skitno. na 

4.10·····1·1 1mit; Leona Wapszko. 443-lA 




